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Wczoraj w Sejmie

Rzemiosłu
trzeba pomóc

hociaż projekt ustawy zmie- 
niającej przepisy o ulgach 

podatkowych z tytułu inwestycji 
był w kolejność' piątym i ostat­
nim z rozpatrywanych wczoraj 
przez Sejm aktów ustawodaw­
czych, wydaje się, że właśnie tej 
sprawie poświęcić należy więcej 
uwagi. Chodzi o rzemiosło i wa­
runki jego rozwoju.

A zacząć trzeba od stwierdze­
nia — jest to zresztą opinia za­
równo komisji sejmowej jak i re­
ferującego projekt posła Ziemi 
Wielkopolskiej — A. Andreasi- 
ka — że poprzednia ustawa, z 
10 grudnia 1959, wprowadzająca 
ulgi podatkowe dla rzemiosła z 
tytułu nabycia i zainstalowania 
nowych maszyn lub urządzeń, 
wybudowania bądź rozbudowa­
nia budynków itp. — przyniosła, 
niestety, stosunkowo nikłe rezul­
taty i nie stała się dostatecznym 
bodźcem dla rozwoju rzemiosła. 
W rezultacie obserwujemy proces 
starzenia się rzemiosła nie tylko 
pod względem fizycznym (zaled­
wie 18 proc, rzemieślników ma 
poniżej 35 lał), ale także z punk­
tu technicznego wyposażenia 
warsztatów.

I dlafeao nowa ustawa nie mo­
gła być tylko przedłużeniem waż­
ności poprzednich przepisów, 
które obowiązywały do 31 gru­
dnia 1962 roku. Przyjęła wczoraj 
ustawa określa termin przyzna­
wania ulg z tytułu rzemieślni­
czych inwestycji na 31 grudnia
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Niedobór w produkcji 
w całości zlikwidowany
Załogi stalowni hut, podleg­

łych Zjednoczeniu Hutnictwa 
Żelaza i Stali, zameldowały 
o całkowitym odrobieniu po­
ważnych zaległości produk­
cyjnych z poprzednich miesię­
cy. Wszystko wskazuje na to. 
iż tegoroczny plan produkcji 
w tej dziedzinie będzie wyko­
nany z nadwyżką. Poprawie 
ulega również jakość produk­
cji. (PAP)

Zwalczanie chorób zakaźnych • Ulgi dla rzemiosła

Sejm uchwalił 5 nowych ustaw
Inż. Pioir Lewiński ministrem komunikacji

W środę na posiedzeniu plenarnym Sejm uchwalił 5 no­
wych ustaw oraz na wniosek Prezesa Rady Ministrów pod­
jął uchwałę o odwołaniu ze stanowiska ministra komunika­
cji Józefa Popielasa i powołaniu n* ><• awjMf inż. komu-
nikacji Piotra Lewińskiego.

Pierwszą z przyjętych by­
ła ustawa o zwalczaniu cho­
rób zakaźnych, którą refero­
wał pos. A. Andreasik (ZSL).

Nowa ustawa potwierdza 
generalną zasadę, że leczenie 
wszystkich zakaźnycn chorób 
jest bezpłatne dla osób, które 
są lub nie są ubezpieczone. 
Ustawa reguluje sprawę osób, 
które same nie chorują, ale 
są nosicielami zarazków. Z 
tego powodu, nie mogą one 
być zatrudniane w zawodach 
związanych z produkcją i dy­
strybucją środków spożyw-

czych, w zakładach wycho­
wawczych i generalnie więk­
szych skupiskach ludzi. Usta­
wa podnosi wysokość zasiłku 
chorobowego w wypadku cho­
roby zakaźnej do wysokości 
zasiłku, wypłacanego chorym 
na gruźlicę.

Sejm podjął uchwałę, wyrażającą 
uznanie wszystkim pracownikom 
służby edrowia, zwłaszcza miasta

aktywizacji rzemiosła, jednak 
z uwagi na krótki okres ich 
działania, z ustawy skorzysta­
ła jedynie nikła li-czba rze­
mieślników. Obecny projekt 
przewiduje przedłużenie okre­
su korzystania z ulg do koń­
ca 1965 r. (PAP)

którzy w 
wykazali 
wykonując

i woj. wrocławskiego, 
czosde epidemii ospy 

•*ywatelską postawę, 
z narażeniem zdrowia

Konstytucyjne posiedzenie
Iz&y Ludowej BO

Na konstytucyjnym posiedzeniu nowo wybranej Izby Lu­
dowej NRD dokonano w środę wyboru Prezydium parla­
mentu. Przewodniczącym Izby został ponownie dr Johannes 
Dieckmann, a wiceprzewodniczącym prezydium — Hermann 
Matern.

Komisja Oświaty WRN
o obchodach Dnia Nauczyciela

Wczoraj odbyło się posiedzenie Komisji Oświaty Woje­
wódzkiej Rady Narodowej po d przewodnictwem Mariana 
Walczaka, przewodniczącego Zarządu Okręgowego Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego, na którym m. in. poinformo­
wano zebranych o zapianów anym przebiegu Dnia Nau­
czyciela w naszym województwie.

O treści obchodów Dnia 
Nauczyciela (16 i 17 bm.) za­
decydowały uchwały XIII Ple 
num KC Partii, oraz hasła 

' zacieśniania więzów łączą­
cych socjalistyczną szkołę i 
jej nauczycieli ze społeczeń­
stwem. Dzień Nauczyciela bę-

Kryzysy rządowe 
w Iraku i Syrii

W okresie ostatnich 24 go­
dzin baasistowskie reżimy Ira­
ku i Syrii przeżyły nowy 
wstrząs, spowodowany istnie­
jącymi od dawna rozgrywka­
mi wewnątrzpartyjnymi. W 
Damaszku kryzys został roz­
wiązany bezboleśnie dymisją 
gabinetu Salaha Bitara i u- 
tworzeniem nowej ekipy rzą­
dowej pod kierownictwem 
przewodniczącego „Krajowej 
Rady Rewolucyjnej” generała 
Hafiza. W Bagdadzie dokona­
no w nocy z wtorku na środę 
czystki w kierownictwie irac­
kiej partii BAAS. Elementy 
opozycyjne, na czele których 
stał wykluczony z ugrupowa­
nia i odsunięty od władzy do- 
tychczasówy wicepremier el 
Saadi, próbowały dokonać w 
środę rano zaimprowizowane- 
£°, zamachu stanu. Próba ta, 
która ograniczyła się do ataku 
jednego samolotu wojskowego 
na pałac prezydencki, skoń­
czyła się fiaskiem po trzech 
godzinach. El Saadi i jego po- 
Plecżnicy znajdują się w Ma­
drycie.

W przeciwieństwie do Bag­
dadu, w Damaszku utworzono 
pozornie bez większych trud­
ności nowy rząd. Zdecydowa­
na większość mają w nim. jak 
dotychczas, baasiści. (PAP)

dzie wyrazem szacunku i 
uznania naszego państwa i 
społeczeństwa dla poczynań 
szkoły w dążeniu do pełnego 
wprowadzenia reformy szkol­
nej. 16 bm. zawieszone zosta­
ną zajęcia lekcyjne, a ucz­
niowie będą brali udział w 
spotkaniach, akademiach i 
uroczystościach zorganizowa­
nych w szkole z okazji święta 
ich wychowawców. Po po­
łudniu w tym dniu odbędą 
się uroczystości powiatowe i 
gromadzkie, zorganizowane 
dla nauczycieli przez tereno­
we rady narodowe.

17 bm. w Poznaniu wycho­
wawcy naszych dzieci będą 
podejmowani przez kierownic 
twa instytucji politycznych i
gospodarczych, m. in. przez
Zjednoczone Stronnictwo Lu­
dowe, Stronnictwo Demokra­
tyczne, organizacie młodzie­
żowe, WKZZ, Wojewódzki 
Związek Gminnych Spółdziel­
ni, PKO itp. Ogółem w spot­
kaniach uczestniczyć będzie 
przeszło 300 nauczycieli.

18 listopada br. odbędzie się 
w salach Pałacu Kultury w 
Poznaniu spotkanie władz par

i życia swoje trudne, odpowie­
dzialne obowtąrki.

W związku ze sprawozdaniem 
Komisji Zdrowia zabrał głos 
główny inspektor sanitarny PRL, 
wicemin. zdrowia i opieki spo­
łecznej prof. dr J. Kostrzewski, 
który stwierdził, że już w pier­
wszych kilku latach po wojnie 
opanowano najgroźniejsze epide­
mie, a liczba zachorowań i zgo­
nów była niższa od wskaźników z 
lat 1935—1938. W bież. roku 
zmniejszj-ła się liczba zachorowań 
na błonicę, Meioe-Medina, krztu­
siec oraz tężec; uporano się z o- 
gniskami duru brzusznego; nie 
pojawiła się epidemia grypy, ale 
zarejestrowano wzrost liczby 
przypadków chorób wirusowych, 
jak np. wirtwowe zapalenie wą­
troby.

Następnie Sejm przyjął dwie 
ustawy, zmieniające dotych­
czasowe przepisy: o służbie 
wojskowej żołnierzy sił zbroj­
nych (sprowodawca pos. T. 
Urban — PZPR) i o zaopatrze­
niu emerytalnym żołnierzy za­
wodowych j nadterminowych 
oraz ich rodzin (sprawozdaw­
ca pos. P. Szymanek (ZSL)

Z kolei Sejm przyjął ustawę 
zmieniającą ustuwę o zmianie 
Imion i n«Jfw’sk (sprawozdaw­
ca pos. J. Ciupek — PZPR). 
Ustawa przekazuje uprawnie­
nia dotyczące zmian imion i 
nazwisk, które należały do or­
ganów prezydiów WRN — 
nrezydium powiatowych rad 
narodowych.

Ostatnią z przyjętych była 
ustawa zmieniająca ustawę o 
uleżeli »-<»19Kwych z tytułu 
inwe^treR (sprawozdawca — 
nos. W. Kiełczewski. — bezp.). 
Przepisy z 1859 r. miały za za­
danie stworzenie bodźców e- 
konomicznych. sprzyjających

Fundusz ONZ 
na rozwój ekonomiczny 
Komisja Gospodarcza Zgro­

madzenia Ogólnego NZ uchwa 
liła 85 głosami rezolucję, doty­
czącą ustanowienia funduszu 
inwestycyjnego, przeznaczone­
go na potrzeby krajów roz­
wijających się. 10 delegacji 
krajów zachodnich, w tym

Przewodniczącym Rady Pań­
stwa został ponownie wybra­
ny Walter Ulbricht, Po za­
przysiężeniu W. Ulbricht zło­
żył krótką deklarację progra­
mową.

Dziękując za okazane mu 
zaufanie W. Ulbricht zapew­
nił, że zawsze mieć będzie na 
uwadze historyczną misję 
NRD; czuwanie, by nigdy z 
obszaru Niemiec nie wybuchła 
nowa pożoga wojenna. NRD 
wniesie wkład na rzecz od­
prężenia międzynarodowego. 
Jeśli chodzi o rozwiązanie pro 
blemu niemieckiego, to droga 
prowadzi tylko poprzez odprę­
żenie w stosunkach między 
obu państwami, stopniowe 
zbliżenie i podjęcie współpra­
cy na bazie konfederacji obu 
państw niemieckich.

Izba Ludowa dokonała po­
nadto wyboru sześciu zastęp­
ców przewodniczącego oraz 16 
członków Rady Państwa.

Na stanowisko przewodni­
czącego Rady Ministrów Nie­
miecka Socjalistyczna Partia

Artyści z Nowosybirska 
wystąpią dziś w UAM

Do Poznania przybyli arty­
ści Opery i Baletu, Filharmo­
nii i Estrady z Nowosybirska. 
15-osobowy zespół pod kierow­
nictwem Mikołaja T. Dmitrien­
ko wystąpił już w Warszawie, 
Łodzi, Katowicach i Opolu, 
wszędzie witany bardzo ser­
decznie. Artyści nowosybirscy
dadzą koncert 
auli UAM.

Kierownik
Dmitrienko w

dziś, 14 bm., w

zespołu M. T. 
rozmowie z na­

tyjnych państwowych z
przodującymi nauczycielami 
naszego województwa, akty­
wem ZNP i przedstawicielami 
wyższych uczelni. Zebrani za­
poznają się przy okazji z pro­
gramem działalności Pałacu 
Kultury, (az)

Wybuch w atomowym 
ośrodku w Teksasie

Stanów Zjednoczonych, An-
glii, Francji, Australii, Bel­
gii i innych nie poparły tej 
rezolucji, przewidującej roz­
poczęcie prac przygotowaw­
czych dla ustanowienia fun­
duszu. (PAP)

Jedności wysunęła 
dotychczasowego 
Otto Grotewohl*, a 
wszego zastępcę — 
pha, który również

ponownie 
premiera 

jako pier- 
Willi Sto- 
pełnił do-

tychczas tę funkcję.
Johannes Dieckmann zwró­

cił się do przewodniczącego 
Rady Ministrów NRD, by 
sformował swój nowy rząd. 
Następnie zakomunikował on, 
że na posiedzeniu Izby Ludo­
wej w czwartek złożona zo­
stanie deklaracja rządowa.

PAP

Omówienie działalności
wojewódzkich zespołów poselskich

Spotkanie z Prezydium Sejmu

13 bm. odbyło się spotkanie Prezydium Sejmu z człon­
kami prezydiów wojewódzkich zespołów poselskich.

Celem narady —jak stwier­
dził w referacie zagajającym 
obrady marszałek sejmu —• 
Czesław Wycech — było omó­
wienie dotychczasowej dzia­
łalności zespołów, wymiana 
doświadczeń oraz ustalenie 
kierunku prac na przyszłość.

Marszałek Wycech omówił 
następnie ewolucję, jaką 
przeszła działalność zespołów 
od momentu ich powołania, to 
jest od 1952 r. oraz rosnącą 
rolę, jaką spełniają one w za­
cieśnianiu więzi między Sej­
mem a wyborcami. Wyrazem 
tego jest m. in. wzrastająca 
liczba organizowanych przy 
pomocy zespołów — spotkań 
posłów z wyborcami (20 tys. 
w czasie 4 lat minionej ka­
dencji,- 18 tys. w czasie 26
miesięcy 
Wytyczną 
ich pracy 
umiejętne

bieżącej kadencji), 
działania posłów w 
z wyborcami jest 
godzenie potrzeb

Rozważano, jak lepiej po­
wiązać i zbliżyć pracę woje­
wódzkich zespołów poselskich 
do działalności rad narodo­
wych wszystkich szczebli, jak 
lepiej wykorzystać pracę tere­
nową posłów i zespołów posel­
skich w pracach Sejmu i jego 
organów, a zwłaszcza komisji.

Wicemarszałek Sejmu Z. 
Kliszko poświęcił obszerny 
fragment swego wystąpienia 
działalności terenowej posłów, 
podkreślając w szczególności 
konieczność docierania do tych 
miejscowości i środowisk, któ­
re dotychczas były w działal­
ności poselskiej pomijane. 
Rozmowa posłów z wyborcami 
powinna być jak najbardziej 
bezpośrednia, a zarazem za­
wierać bogatą informację o 
najważniejszych problemach 
polityki wewnętrznej i mię­
dzynarodowej.

Polski „non iron" 
w produkcji

W Kędzierzynie ruszyła w skali 
Przemysłowej produkcja pierw- 
$zego polskiego preparatu „non 
lr°n”, służącego do impregnowa- 
n,a tkanin (głównie bawełnia- 
nVch). Różnorodne doświadczenia 
wykazały, iż preparat ten swy- 
m> zaletami dorównuje najlep- 
szym tego rodzaju produktom za- 
granicznyrn. „Silesian” (bo taką 
badano mu nazwę) służyć będzie 
Przede wszystkim do uszlachet- 
nienia tkanin płaszczowych.

Kto był winien 
katastrofy w Lengede? 
Poważne zarzuty przeciwko 

Zarządowi Górnictwa w Hil- 
desheim i kierownictwu ko­
palni rudy żelaznej w Len­
gede (NRF) wysunął na nad­
zwyczajnym posiedzeniu w 
Bochum zarząd związku za­
wodowego zachodnioniemiec- 
kich górników i energetyków. 
Związek zawodowy domaga 
się wyjaśnienia przyczyn i 
znalezienia winnych katastro­
fy, w której 500 tys. metrów 
sześć, wody i szlamu wdarło 
się do wnętrza kopalni. Zwią­
zek zawodowy zarzuca kie­
rownictwu kopalni, że nie 
podjęło na czas kroków za­
bezpieczających, mimo że 
eksperci przestrzegali przed 
możliwością katastrofy.PAP

Potężna eksplozja nastąpiła 
w środę w ośrodku atomowym 
Medina w Teksasie, gdzie 
znajdują się m. in. zakłady 
produkujące broń nuklearną. 
Wybuch wywołał panikę wśród 
okolicznych mieszkańców, któ­
rzy w popłochu zaczęli opusz­
czać domy, tarasując szosy.

Według wyjaśnień przedsta­
wicieli komisji energii atomo­
wej, nie była to eksplozja nu­
klearna, lecz chemiczna, nie 
zachodzi zatem niebezpieczeń­
stwo promieniowania radio­
aktywnego ani skażenia atmo­
sfery. Spośród 600 zatrudnio­
nych w zakładach pracowni­
ków, tylko kilka osób odniosło 
lekkie rany. (PAP)

terenu z zadaniami ogólnopań- 
stwowymi.

Przedstawiciele zespołów po­
selskich koncentrowali uwagę 
przede wszystkim na środkach 
pogłębiania więzi między po­
słem a wyborcą oraz na meto­
dach usprawnienia pracy ze­
społów jako organizatorów i 
koordynatorów pracy posel­
skiej w terenie.

2500 ofiar epidemii
W ostatnich 4 miesiącach po­

nad 2,5 tysiąca osób zmarło na
cholerę
Indii.

w północno-wschodniej
Po wybuchu epidemii, spa-

dły ulewne deszcze. Ciał zmar­
łych na cholerę nie, palono, lecz 
rzucano je do rzek, co spowodo­
wało szybkie szerzenie się tej 
strasznej choroby. (PAP)

„Złote Wrota“ dla „Jak być kochaną"
Wielki sukces odniosła polska kinematografia na VII Mię­

dzynarodowym Festiwalu Filmowym w San Francisco. Wiel­
ką nagrodę — „Złote Wrota” zdobył film Wojciecha Hasa 
„Jak być kochaną-’, oparty na opowiadaniu Kazimierza Bran­
dysa. Jednocześnie odtwórczyni głównej roli w ty’” filmie, 
Barbara Krafftówna otrzymała nagrodę za najlepszą kobiecą 
kreacjg aktorską (PAP)

Ciekawe porównanie 
rozwoju gospodarki 

w latach 1938-1981
Departament gospodarczo- 

społecznych organizacji Naro­
dów Zjednoczonych opubliko­
wał dane statystyczne, doty­
czące rozwoju ekonomicznego 
90 krajów świata w okresie od 
1938 r. do 1961 r. Dane te wy­
kazują m. in. dynamiczny roz­
wój gospodarki Związku Ra­
dzieckiego i innych krajów so­
cjalistycznych. Tak np. w o- 
kresie od 1940 r. do 1961 r. 
roczny wzrost produkcji prze­
mysłowej w ZSRR wynosił 8,5 
proc. W okresie tym produk­
cja dóbr materialnych w ZSRR 
wzrosła prawie 5-krotnie.

Tempo wzrostu produkcji w 
głównych krajach kapitali­
stycznych było znacznie po­
wolniejsze. Tak np. w Stanach 
Zjednoczonych wskaźnik pro­
dukcji przemysłowej wzrósł z 
73 w roku 1948 do 117 w roku 
1961, w Anglii — z 74 do 114, 
a we Francji — z 52 do 120.

PAP

szym przedstawicielem powie­
dział: „przyjęcie, jakiego do­
znaliśmy w Polsce, przeszła 
nasze oczekiwania. Od pierw­
szego występu nawiązała się 
serdeczna więź z widownią; 
przekonaliśmy się, jak żywe są 
uczucia przyjaźni w Polsce do 
narodów radzieckich. W na­
szym zespole jest pisarz ra­
dziecki Jurij Magolit, który po 
powrocie do Nowosybirska po­
dzieli się w cyklu reportaży 
wrażeniami z Polski ze społe** 
czeństwem nowosybirskim.”

(fh)

Spotkanie w „ Głosi e“

Ideowe wychowanie 
młodzieży

Wczoraj w naszej redakcji 
odbyło się spotkanie z kierow­
niczym aktywem organizacji 
młodzieżowych, poświęcone o- 
mówieniu problemów ideowe­
go wychowania młodzieży. Na 
spotkanie zaprosiliśmy przed­
stawicieli: ZMS, ZMW, ZHP 
oraz ZSP. Do redakcji przyby­
li: przedstawiciel . KW PZPR 
A, Dobieszewski, I sekr. KW 
ZMS J. Pawlak, I sekr. KM 
ZMS R. Witkowski, Komen­
dant Chorągwi ZHP J. Szajek,. 
członek Komendy Chorągwi 
ZHP Z. Wałęsa, przewodniczą­
cy Rady Okręgowej ZSP O. < 
Antoniewicz oraz jego zastęp­
ca Z. Jaśkiewicz.

W czterogodzinnej dyskusji, 
której przewodniczył naczelny 
redaktor Głosu Wielkopolskie­
go L. Tokarski, omówiono wie­
le aspektów pracy ideowej 
wśród młodzieży. Do poruszo­
nych problemów powrócimy 
na naszych łamach.

Zwiększenie wymiany 
handlowej z Węgrami
W Warszawie podpisany zo­

stał protokół o wymianie to­
warów i płatnościach między 
Polską i Węgrami na 1964 rok. 
Obroty towarowe między obu 
krajami wzrosną w roku 
przyszłym poważnie w sto­
sunku do analogicznego pro­
tokołu na 1963 r.

Polska eksportować będzie do 
Węgier głównie tabor kolejowy, 
sprzęt motoryzacyjny, maszyny 
rolnicze, włókiennicze, górnicze, 
budowlane, drogowe, a także ob­
rabiarki, armaturę przemysłową, 
różnorodną aparaturę i łożyska. 
Ponadto dostarczać będziemy wę­
giel, koks, cynk, wyroby walco­
wane, chemikalia oraz sadzeniaki, 
meble, lodówki i wiele innych 
przemysłowych artykułów kon­
sumpcyjnych.

Węgry eksportować będą do 
Polski przede wszystkim urządze­
nia energetyczne, wagony moto­
rowe i lokomotywy spalinowe, 
różne urządzenia dla hutnictwa 
i przemysłu chemicznego oraz ob­
rabiarki, sprzęt elektrotechniczny, 
autobusy, ciągniki rolnicze, na­
rzędzia, łożyska i różnorodną a- 
paraturę. Poza tym — produkty 
naftowe, tlenek glinu, boksyt, a- 
luminium, wyroby aluminiowe i 
inne walcowane, porcelanę elek­
trotechniczną, różne nasiona, wi­
no, owoce i winogrona, obuwie 
skórzane, błamy futrzane, farma­
ceutyki oraz artykuły konsump­
cyjne pochodzenia przemysłowe­
go. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane, o- 

kresami duże, z przelotnymi opa­
dami, szczególnie w dzielnicach 
północno-zachodnich. Tempera­
tura maksymalna od 8 st. na pół­
nocy do 13 st. w środku kraju.



J. Marchlewski 
tłumaczył na niemiecki 

„Pamiętniki” Paska
W rodzinnym mieście Juliana 

Marchlewskiego — Włocławku Mu­
zeum Kujawskie urządziło wielka 
wystawę, poświęconą życiu i dzia­
łalności tego wybitnego rewolu­
cjonisty. Obok ciekawych pamią­
tek z dzieciństwa i lat młodzień­
czych oraz dokumentów obrazu­
jących działalność J. Marchlew­
skiego w polskim i międzynaro­
dowym ruchu robotniczym, za­
mieszczono eksponaty i plansze 
informacyjne, które mówią o ma­
ło znanych ogółowi a znacznych 
zasługach J. Marchlewskiego rów­
nież jako tłumacza i wydawcy 
dzieł literatury pięknej.

Najbardziej interesująca w tej 
dziedzinie jest wiadomość, że 50- 
letni J. Marchlewski przełożył na 
język niemiecki słynne, XVII- 
wieczne „Pamiętniki” Jana Chry­
zostoma Paska.

Uprawiał też ożywioną działal­
ność edytorską. Dzięki niemu wy­
szły m. in. w języku polskim 
„Popioły” Stefana Żeromskiego 
i „Na dnie” Maksyma Gorkiego. 
W Polsce skład główny tych wy­
dawnictw mieścił się w znanej 
księgarni Henryka Altenberga we 
Lwowie. W Monachium March­
lewski zainicjował również pier­
wsze niemieckie przekłady wielu 
utworów Gorkiego, a także wydał 
w 1903 r. zbiór Kazimierza Prze- 
rwy-Tetmajera „Ans der Tatra”.

PAP

Uięrej poszukiwanych wyrobów

Zwiększenie produkcji 
artykułów powszechnego użytku 
W tym roku przemysł ciężki dostarczy na rynek artykuły 

powszechnego użytku wartości 23 nild. zł, tj. o 1,7 mld. zł 
większej niż w 1962 r.

Fabryka Naczyń Emaliowa­
nych w Olkuszu przystąpiła 
obecnie do kilkakrotnego 
zwiększenia produkcji wyro­
bów dotychczas dość rzadko 
spotykanych w sklepach.

Przemysł elektroniczny, a 
m. in. Łódzkie Zakłady Radio­
we przystępują do produkcji 
różnych nowości. Zastąpiono 
np. popularne ongiś gramofo­
ny „Karolinki” bardziej no­
woczesnymi „Bambinami”. 
Przygotowano także specjal­
ny rodzaj gramofonu z urzą­
dzeniami do pełnej stereofo- 
nii. Z kolei „Diora” zbudowa­
ła nowy odbiornik telewizyj­
ny „Szecherezade” o 23-calo- 
wym ekranie i automatycz­
nym regulatorze ostrości obra­
zu i napięcia. Ta sama fabry­
ka przystąpiła do seryjnej pro 
dukcji radioodbiorników „Ku­
rant”, które pełnią również 
rolę budzików.

W najbliższych latach po­
ważnie zwiększy się ilość bu­
dowanych przez przemysł lo­
dówek. M. in. w Poznańskiej 
Fabryce Naczyń Emaliowa­
nych rozwija się produkcja 
poszukiwanej na rynku lo­
dówki „Kra” o pojemności 52 1. 
W tym roku wykona się ich 12 
tys. sztuk.

Z nowości w zakresie pra­
lek warto wymienić tzw. pral- 
ko-wirówkę, której produkcję 
rozpoczęła także Poznańska 
Fabryka Wyrobów Emaliowa­
nych. Dostarczono już 13 tys.

Wczoraj w Sejmie
Dokończenie ze str. 1 

1965 roku (i działa wstecz od po­
czątku roku bieżącego), ale rów­
nocześnie rozszerza ich zakres i 
zwiększa zasięg stosowania ulg.

Praktycznie daje ona upraw­
nienia Radzie Ministrów do roz­
ciągnięcia ulg podatkowych na 
te rzemiosła i te tereny -kraju, 
których poprzednie przepisy nie 
przewidywały. Rada Ministrów 
będzie mogła również określić 
warunki, w jakich podstawą dla 
przyznawania rzemieślnikom ulg 
podatkowych będą mogły być 
również spłacone pożyczki ban­
kowe, zaciągnięte poprzednio 
właśnie na cele inwestycyjne.

Wagę problemu podnosi fakt, 
że, jak sygnalizuje samorząd rze­
mieślniczy, nakłady inwestycyjne 
rzemiosła wykazują ostatnio ten­
dencję rosnącą, tak że zasada 
włączania pożyczek bankowych 
do wydatków inwestycyjnych mo­
że rozwinąć starania rzemiosła o 
unowocześnienie warsztatów.

Jest oczywiste, że chodzić tu 
musi przede wszystkim o te dzie­
dziny rzemiosła, na rozwoju któ­
rych szczególnie zależy. A więc 
przede wszystkim wszelkiego ro­
dzaju rzemiosła usługowe, zakła­
dy produkujące na eksport, po­
dejmujące produkcję antyimpor­
towa i rzemiosło artystyczne.

MIECZ

Z nhrad ONZ nad sprawa kolonii portugalskich 

„Reformy administracyjne" nie mogą zastąpić 
prawa do samostanowienia 

--------------------------------- ---------------- —-
Wys4^pśenie polskie w Komitecie Powierniczym

W Komitecie Powierniczym Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
który obraduje obecnie nad sprawą kolonii portugalskich, 
zabrał głos przedstawiciel Polski, Kazimierz Smiganowski.

Fakty świadczą — oświad­
czył m. in. mówca, że Portu­
galia nie podporządkowała się 
dotąd i nie zamierza podpo­
rządkować się w przyszłości 
żadnym decyzjom ONZ w 
sprawie dekolonizacji.

Delegacja polska w pełni 
zdaje sobie sprawę, jak bar­
dzo państwa afrykańskie pra­
gną wyzwolenia swych braci 
w Angoli. Mozambiku, Gwinei 
Portugalskiej. Dla delegacji 
polskiej jest też rzeczą zupeł­
nie oczywistą, iż o przyszło­
ści mieszkańców tych kolonii 
mogą zadecydować tylko oni 
sami, a wszelkie „reformy ad­
ministracyjne” władz portu­
galskich nie mogą zastąpić 

sztuk tych wyrobów, a do koń­
ca roku sklepy otrzymają je­
szcze 5 tys. pralkowirówek. 
Są one tańsze o ok. 1000 zł od 
podobnych — importowanych. 
Zastosowano w Poznaniu bar­
dzo nowoczesne rozwiązania, 
które w’ pełni automatyzują 
proces prania bielizny. (PAP)

Surowa kara 
za szpiegostwo

Na 12 lat więzienia skazany zo­
stał Marian Gwiazda, zamieszka­
ły w Katowicach. Jak wykazał 
przewód sądowy. M. Gwiazda na- 
wiązał kontakt z jedną z zachod­
nich placówek dyplomatycznych 
w Warszawie, której przekazał w 
latach 1962—1963 szereg informa­
cji z dziedziny obronności PRL, 
stanowiących tajemnicę państwo­
wą. M. Gwiazda był w latach u- 
biegłych dwukrotnie karany są­
downie za kradzieże mienia pań­
stwowego. (PAP)

Narada w sprawie 
konserwacji drewna

W celu wytyczenia kierunków 
rozwoju skutecznej i ekonomicz­
nie uzasadnionej ochrony drewna 
przed przedwczesnym jego zuży­
ciem, Zarząd Główny Stowarzy­
szenia Inżynierów i Techników 
Leśnictwa i Drzewnictwa w po­
rozumieniu z Ministerstwem Go­
spodarki Komunalnej i przy 
współudziale koła SITLiD przy 
Instytucie Technologii Drewna w 
Poznaniu organizuje Ogólnokra­
jową Konferencję Naukowo- 
Techniczną w Poznaniu, w dniach 
14 i 15 bm. na temat: „Problemy 
konserwacji drewna budowlane­
go”.

W konferencji, która odbędzie 
się w gmachu NOT przy Al. Sta- 
lingradzkiej, weźmie udział około 
150 przedstawicieli placówek nau­
kowo-badawczych oraz resortów 
zainteresowanych gospodarką 
drewnem.

Spotkanie ambasadorów 
ChRL i OSA

13 bm. w Warszawie odbyło się 
kolejne spotkanie ambasadorów 
Chińskiej Republiki Ludowej — 
Wang Ping-nana i USA — Joh­
na M. Cabota. Termin następne­
go spotkania wyznaczono na 29 
stycznia 1964 r. (PAP)

prawa do samostanowienia.
K. Śmiganowski podkreślił 

dalej, że stosunki Portugalii z 
koloniami układają się na kia 
sycznej zasadzie ekonomicz­
nego wyzysku kolonialnego i 
przytoczył szereg danych, z 
których wynika, iż Portugalia 
wyznaczyła koloniom rolę za­
plecza surowcowego i główne­
go dostawcy dewiz. Np. same 
tylko USA zakupują rocznie 
w Angoli kawę na sumę po­
nad miliarda dolarów, drugi 
zaś najważniejszy produkt 
Angoli — diamenty idzie głó­
wnie do Anglii. Głównymi 
właścicielami angolijskich 
złóż diamentowych są m. in. 
osławiony trust Union Minie- 
re du JEIaut Katanga, amery­
kański bank Morgana, grupy 
Oppenheimera i Guggenhei- 
ma oraz anglo-amerykańska 
korporacja Płd. Afryki.

Władze portugalskie z po­
śpiechem przekształcają swe 
kolonie w strefy osadnictwa, 
aby z jednej strony rozłado­
wać nędzę i zastój we włas­
nym kraju, z drugiej zaś stwo­
rzyć dostatecznie silną zaporę 
przeciw usprawiedliwionym 
aspiracjom ludności miejsco­
wej. Praktyka stosowana wo­
bec ludności miejscowej, da­
leko odbiega od wzniosłych 
zapewnień, iż władze portu­
galskie nie kierują się rzekomo 
podziałem rasowym. Sam fakt 
oficjalnego podziału ludności 
na „cywilizowaną” i ..nie­
cywilizowaną’* ' nie odbiega 
przecież daleko od apartheidu 
w niedalekiej Republice Afry­
ki Południowej.

Delegat Polski podkreślił, że 
gdyby nie pomoc sojuszników 
z NATO, Portugalia dawno 
już musiałaby zrezygnować ze 
swej polityki kolonialnej.

Nowy zarząd ZLP 
w Poznaniu

Członkowie poznańskiego 
oddziału Związku Literatów 
Polskich wybrali nowy zarząd 
oddziału. Prezesem ponownie 
wybrano Tadeusza Kraszew­
skiego; wiceprezesami są Prze 
mysław Bystrzycki i Gerard 
Górnicki; sekretarzami oddzia 
łu: Edward Balcerzan i Ry­
szard Danecki. W skład zarzą­
du weszli również: Krystyna 
Byczewska i Feliks Fornal- 
czyk. (ob)

Kniejowi chuligani

140 wybryków 
w jednym kwartale

Przed kilku dniami na pod- 
warszawskiej linii kolejowej 
pociągi, wiozące rano ludzi do 
pracy, spóźniły się. Zdenerwo­
wani pasażerowie prawdopo­
dobnie nie wiedzieli, że przy­
czyną zakłóceń w ruchu pocią­
gów na tym odcinku byli mło­
dociani chuligani, którzy dla 
zabawy zdewastowali semafor 
i 4 skrzynki z aparaturą łącz­
ności. /

W trzecim kwartale ub. r. — 
oświadczył Komendant Głów­
ny SOK, Tadeusz Kasprzyk — 
zanotowaliśmy na kolejach 
740 wybryków chuligańskich. 
W wyniku obrzucania pocią­
gów' kamieniami w ciągu I pół 
rocza br. zostało rannych 33 
pasażerów i 24 kolejarzy. Na 
290 zatrzymanych w ciągu 3 
kwartałów br. sprawców ..bom 
bardowania” pociągów kamie­
niami — ponad 220 chłopców 
i dziewcząt nie miało więcej 
niż 14 lat.

Wydaje się, że władze o- 
światowe zbyt mało uwagi po­
święcają zwalczaniu kolejowe-' 
go chuligaństwa.

Stacje, które upodobali so­
bie chuligani, a także pociągi, 
w których najczęściej docho­
dzi do awantur i wybryków — 
obsadzono wzmocnionymi pa­
trolami. (PAP)

Chodzi przede wszystkim o u- 
trzymanie pozycji potężnych, 
nietkniętych przez żadną rezo­
lucję monopoli finansowych i 
przemysłowych.

Nie możemy w nieskończo­
ność oczekiwać, aż Portugalia 
zechce się podporządkować 
decyzjom ONZ — oświadczył 
w zakończeniu delegat Polski. 
— Konieczne są energiczne 
i skuteczne kroki, które mo­
głyby położyć kres wojnie ko­
lonialnej, wypowiedzianej 
przez Portugalię ludom An­
goli, Mozambiku, Gwinei i in­
nych kolonii portugalskich.

PAP

Hotel w Kołobrzegu 
otrzymał nazwę 

„Skanpol”
Na ogłoszony w maju tego 

roku międzynarodowy kon­
kurs na nazwę nowego hote­
lu w Kołobrzegu, nadesłano 
3410 propozycji od 2092 osób, 
w tej liczbie ze Szwecji, Nor­
wegii, Danii i Finlandii. Naj­
więcej zwolenników uzyskała 
zaproponowana nazwa „Skan- 
pol”. Głosowało na nią 1318 
uczestników konkursu.

Tak więc hotel miejski w 
Kołobrzegu otrzyma wspom­
niane wyżej miano. Zapropo­
nowały tę nazwę tylko 3 oso­
by; m. in. jedna ze Szwecji i 
jedna z Danii. Otrzymały one 
specjalne nagrody — głównie 
14-dniowe pobyty w Koło­
brzegu podczas sezonu letnie­
go. Wielu spośród pozosta­
łych uczestników konkursu 
przyznano nagrody rzeczowe w 
postaci krótszych, bezpłatnych 
pobytów w Kołobrzegu i pa­
miątek z Cepelii, (c)

• Groźny pożar wybuchł 
wczoraj w mieszkaniu przy ul. 
Poplińskich 11. Z nie ustalonych 
dotąd przyczyn zapaliły się me­
ble a od nich pozostałe przed­
mioty, znajdujące się w pokoju. 
Pastwą płomieni padło całe urzą­
dzenie, jak meble, telewizor, tap­
czan, szafa z bielizną itp. Straty 
są znaczne. Po przeszło godzinnej 
akcji strażacy zlokalizowali o- 
gień. Drugi pożar wybuchł przy 
ul. Działowej. W piwnicach za­
paliły się drewniane ściany dzia­
łowe.

• Na skutek nieprzepisowego 
wyprzedzania, na skrzyżowaniu 
ulic Polskiej i Nowina, taksówka 
zderzając się z innym samocho­
dem wpadła na drzewo. Taksów­
ka uległa poważnemu uszkodze­
niu a jej pasażerka odniosła lek­
kie obrażenia.

• 12-letni Przemysław M., pro­
wadził lekkomyślnie rower po 
torowisku tramwajowym przy 
ul. Wielkopolskiej. Nadjeżdżają­
cy tramwaj nr 9 zmiażdżył ro­
wer. Chłopak wyszedł z wypad­
ku na szczęście bez szwanku.

• W czasie pracy na terenie 
MTP jeden z pracowników zo­
stał przygnieciony drzwiami wa­
gonu kolejowego i odniósł obra­
żenia głowy, (za)

Przez Pacyfik 
z dwoma kotami

Jak podaje agencja Associated 
Press, 70-letni William Willis z 
Nowego Jorku przepłynął na 10 
metrowej tratwie prawie cały 
Południowy Pacyfik i w ponie­
działek wieczorem, po 4 miesią­
cach samotnej podróży, wylądo­
wał na wyspie Un^ńu w archi­
pelagu Samoa. Willis ehce jeszcze 
przed grudniowymi sztormami 
dotrzeć do Australii, celu swej po­
dróży.

Oprócz żywności i sprzętu, Wil­
lis zabrał ze sobą dwa koty.

PAP
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opracował K, Monikowski.

Gł os WIE! KOPOI SK1 redagu­
je Kolegium. Adres redakcji' 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa Druk: Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka. P-p

Sukces Górnika Zabrze

Mistrzowie z Pragi 
pokonani w Chorzowie

Piłkarze Górnika (Żabnie) odnieśli piękny sukces w pierwsz 
meczu 1'8 finału Klubowego Pucharu Europy. Mistrz Polski 5 
konał jedną Z najsłynniejszych jedenastek klubowych świata P°' 
Duklę (Praga) 2:0 (1:0). Strzelcami bramek byli: Musialek w 
min. oraz Lubański w 50 min. " 8

Młodzież Grunwaldu 
przy stołach 

pingpongowych
DKKFiT na Grunwaldzie oraz 

RKS San organizują otwarty tur­
niej tenisa stołowego dla mło­
dzieży dzielnicy Grunwald. Roz­
grywki odbywać się będą w kon­
kurencji indywidualnej i zespoło­
wej. Zgłaszać się mogą dziewczęta 
i chłopcy urodzeni w roku 1950 
i młodsi. Turniej przeprowadzony 
zostanie w dniach 21 i 22 listopa­
da br. od godz. 16 w świetlicy Po­
znańskiej Wytwórni Papierosów 
przy ul. Wojskowej 5.

Zespoły zgłaszać mogą poszcze­
gólne szkoły lub komitety bloko­
we do 16 listopada w DKKFiT 
Poznań - Grunwald, ul. Matejki 
50. (b)

Plon 1963 roku

Mistrzowskie tytuły 
naszych sportowców

Rozegrane zostały już wszystkie 
mistrzostwa świata i Europy w 
1963 r. Polscy sportowcy starto­
wali w 24 mistrzostwach świata 
i 14 mistrzostwach Europy. O- 
gółem w przedolimpijskim roku 
reprezentowało nas na tych im­
prezach 206 zawodniczek i zawod­
ników. Plonem ich startów jest 
zdobycie na mistrzostwach świata 
5 pierwszych, 9 drugich i 2 trze­
cich miejsc, a na mistrzostwach 
Europy — 3 pierwszych, 4 drugich 
i 4 trzecich miejsc.

Największy medalowy dorobek 
w walce o tytuły najlepszych na 
świecie mają polscy szermierze, 
którzy zdobyli 6 medali (2 złote. 
3 srebrne. 1 brązowy). Drugie 
miejsce dzielą ciężarowcy i sa­
neczkarze — jedyni na liście zdo­
bywców medali przedstawiciele 
sportów zimowych. Dyscypliny te 
zdobyły po 3 medale: ciężarowcy 
— 1 złoty i 2 srebrne, a saneczka­
rze— złoty, srebrny i oraz brą­
zowy. Dwa medale wywalczyli 
szybownicy (złoty i srebrny), a o 
pozostałe dwa postarali się kaja­
karze (srebrny i żeglarze (srebr­
ny). A oto lista mistrzów świata: 
Marian Zieliński — podnoszenie 
ciężarów; Jerzy Pawłowski, Woj­
ciech Zabłocki, Andrzej Piątkow­
ski, Emil Ochyra, Ryszard Zub. 
Ryszard Parulski, Henryk Nie- 
laba. Bogdan Gonsior. Bogdan 
Andrzejewski , Jerzy strzałka — 
szermierka.Ryszard Pędrak, Lu­
cjan Kudzia — saneczkarstwo, 
Edward Makula — szybownictwo.

Na mistrzostwach Europy 4 me­
dale (1 złoty, 2 srebrne,'1 brązo­
wy) zdobyli ciężarowcy, a 3 bok­
serzy (2 złote, 1 brązowy). Pozo­
stałe wywalczyli koszykarze (sre­
brny), siatkarki (srebrny), strzel­
cy kulowi (brązowy) i judo (brą­
zowy).

Mistrzarrń Europy są: Jerzy 
Kulej, Zbigniew Pietrzykowski — 
boks. Marian Zieliński — podno­
szenie ciężarów. (PAP)

Czy powstanie 
Polski Związek

Kręglarski?
Tak jak hokej na trawie, 

przez wiele lat uprawiany byl 
wyłącznie w Wielkopolsce i częś­
ciowo na Śląsku tak samo krę- 
glarstwo od kilkunastu lat jest 
wyłączną domeną Wielkopolan. 
Istnieje tu 12 drużyn, które roz­
grywają doroczne mistrzostwa w 
pierwszej i drugiej lidze. Tego­
roczne rozgrywki pierwszej ligi 
zakończyły się zwycięstwem por 
znańskiego Lecha 19.710 pkt przeg 
KS Śrem 19.659 pkt i ubiegłoro­
cznym mistrzem Wartą Poznań 
19.658 pkt Indywidualnie zwycię­
żył J. Torka (Warta) 2.526 pkt 
przed kolegą klubowym Sko­
wrońskim 2.507 pkt.

Od przeszło roku zaczęto upra­
wiać kręglarstwó również w in­
nych miastach Polski m in. w 
Krakowie, Katowicach, Gdańsku 
Szczecinie, |vrocławiu. Ostatnio 
odbyły się nawet pierwsze ogól­
nopolskie zawody federacji „Ko- 
tejarż” w których pierwsze miej­
sce zajął zdecydowanie Poznań 
1.065 pkt. przed Wrocławiem 741 
pkt. Gdańskiem 714 pkt. Lublinem 
710 pkt i Szczecinem 703 pkt.

Działacze poznańscy dążą o- 
becnie do powołania Polskiego 
Związku Kręgiarskiego przy jed­
noczesnym rozszerzeniu rozgry­
wek mistrzowskich na całą Pol­
skę. W sprawie tej ma się od­
być w Poznaniu w pierwszej po­
łowie' grudnia br. spotkanie dzia­
łaczy — kręglarzy z całej Polski.

PAP

Piłkarze Górnika zagrali jedno 
z najlepszych spotkań w hisArii 
swego klubu. W zasadzie cały' ze 
spół spisał się doskonale. Górnik 
zastosował słuszną taktykę, jedy­
ną, jaką można stosować prze, 
ciwko drużynie grającej, „Brazyl 
lianą”. Polacy, stosując ciągłe 
przyspieszenia, od pierwszej ‘do 
ostatniej minuty panowali na 
boisku. Dukla jak gdvby nie wie 
rzyła w swoje siły, atakowała 
bardzo niezdecydowanie. Goście 
starali się zwalniać tempo gry 
gdyż wówczas mogli opanować sy­
tuację na boisku. W momentach 
gdy górnicy grali szybko, Czecho-’ 
Słowacy właściwie nie istnieli na 
boisku. W ataku Górnika, Pol 
i Szołtysik inicjowali akcje ze 
środka boiska, pozostała trójka 
napastników próbowała je wykoń­
czyć. Młodzi piłkarze: Musialek i 
Lubański wywiązali się z tego 
bardzo dobrze. Lentner miał 
większe trudności z forsowaniem 
defensywy gości i był przez to 
mniej skuteczny. Tym rtizem, w 
odróżnieniu od meczu z wiedeń­
ską Austrią, bardzo dobrze grała 
pomoc Górnika. Floreński i Ko­
walski umiejętnie zdobywali pił­
kę na środku boiska i zasilali po­
daniami atak.

Każda z akcji Górnika była 
bardzo niebezpieczna i mogła za­
kończyć się bramką. To, że gór­
nicy zdobyli tylko dwie bramki, 
jest niewątpliwie wielką zasługą 
obrońców Dukli. Trzeba pamię­
tać, że drużyna czechosłowacka 
ma jedną z najsilniejszych linii 
defensywnych na świecie. Piłka­
rzy Zabrza stać na to, aby w re­
wanżowym meczu za tydzień w 
Pradze wywalczyć wynik remiso­
wy. Atak Dukli, to przecież tyl­
ko Kucera. On jeden potrafi sku­
tecznie strzelać. W Chorzowie 
świetny, jak zwykle, Oślizło, po­
trafił w zasadzie wyeliminować 
tego zawodnika z gry.

Na tle bardzo dobrze grającego 
Górnika słynna Dukla wypadła 
niezbyt imponująco. 196 między­
narodowe spotkanie Czechosłowa- 
ków na pewno nie zostanie zapi­
sane złotymi zgłoskami w histo­
rii tego klubu. Warto podać, że 
z dotychczasowych meczów mię­
dzynarodowych Dukla wygrała 
120. w tym m. in. ze słynnym 
brazylijskim Santosem. Sukces 
Górnika jest więc ogromny, j®; 
den z największych wr historii 
naszego piłkarstwa. (PAP)

4;
W pozostałych ineczach roze­

granych w ramach Klubowego 
Pucharu Europy, padły następu­
jące wyniki. Bukareszteńskie 
Dynamo przegrało z Realem 
(Madryt) 1:3 (0:2), a holenderski 
zespół PSV Eindhoven pokonał 
Spartaka (PlowdiW) 1:0 (0:0).

Spór o II lig?
piłkarską

Sprawa czy utrzymać H lig? 
piłkarską w dalszym ciągu jest 
przedmiotem żywych dyskusji i 
polemik. Władze PZPN wypowie­
działy się przeciwko jej likwida­
cji. Inne stanowisko zajmuje 
GKKFiT. Pragnie on ze wzglę­
dów finansowych zlikwidować o- 
becną II ligę, a wysuwa projek 
stworzenia 4 terytorialnych 
II-ligowców. W7 każdej ma g'ac 
po 12 drużyn. W ten sposób zao­
szczędzono by kosztów na e 
kie przejazdy .Wpłynie to rze'°m 
na wciągnięcie do zespołów wie 
młodych piłkarzy.

Czy taka forma rozgrywek za­
dowoli obecnych drugoligow cow-^ 
W każdym razie walka p e?zł 
Stencje II ligi trwa a decjUa 
ewentualnych zmianach nie 
padnie chyba prędzej niż na P 
czątku przyszłego roku. (P)

। • Pięściarze poznańskich 
dlowlanych po porażce w meczu 
u mistrzostwo II ligi z Motor 
7:13 znaleźli się w swej grupie n 
bsLitnim miejscu.

• Narzekamy na naszą TePr 
zentację piłkarską, że zbyt c7'*'S£j 
przegrywa. Okazuje się, że P’2,^ 
25 laty (w 1933 r.) reprezentacj 
Polski rozegrała 8 spotkań, z ' 
rych wygrałaVjedno, raz, zremu> 
wała a przegrała... sześć razj.

Sukces Facynskiego 
w ZSRR

We wtorek, w trzecim dniu 
międzynarodowych zawodów .K7 
dzieckich w Piatigorsku, rnięoz^ 
zespołami Polski i RFSRR- 
grano konkurs na dwóch kom® . 
o nagrodę zrzeszenia ,,Uroz8( 1 
Startowało 12 jeźdźców.
żył reprezentant Polski 
Pacyński, który otrzymał 
4 punkty karne. (PAP)



ALARM BEZ ODWOŁANIA FILM?
■pt< Naprawdę

Jestem zwolennikiem pro­
filaktyki — i to w róż­
nych dziedzinach ży­
cia, ale wydaje się, że 

wielu „rycerzy” noża i ka­
stetu, którzy znowu rozwija­
ją ożywioną działalność, nie 
zdoła już utemperować ani 
świetlica, ani darmowa nau­
ka, ani szerokie możliwości 
zawodowego i społecznego 
awansu. Chuliganów i ban­
dziorów brutalnie łamiących 
elementarne zasady współży­
cia może chyba okiełznać tyl­
ko represja.

Skoro już padło słowo pro­
filaktyka warto podkreślić, że 
jest ona problemem niezmier­
nie złożonym — tak jak zło­
żony jest problem chuligań­
stwa. Chcąc więc mówić o 
profilaktyce trzeba rozpocząć 
od rodziców. Od tych, których 
cechuje — ubóstwo metod pe­
dagogicznych. Albo od tych, 
którzy grzeszą nadmiarem to­
lerancji lub sami dają jak 
najgorszy przykład (np. oj­
ciec alkoholik). Z kolei trze­
ba by mówić o szkole (też 
nie zawsze potrafi ona kon­
sekwentnie walczyć ze złymi 
nawykami), o organizacji mło­
dzieżowej (niektóre drużyny 
ZHP wyznają zasadę: har­
cerstwo zajmuje się tylko 
dobrymi uczniami), wreszcie 
o zakładzie pracy, gdzie jak 
wiadomo różnie bywa z wy­
chowawczym oddziaływaniem 
na pracownika. Oczywiście 
na tym nie kończy się profi­
laktyka- Zależy ona jeszcze 
od wielu innych czynników 
—■ a wszystkie je trzeba brać 
pod uwagę przy zwalczaniu 

IASZE OZMOWY

Dobry 
rolnik

Zenona Mikłejewskiego z Połajewa zna­
ją niemal wszyscy rolnicy powiatu 
czarnkowskiego. Znają go nie tylko 
jako prezesa Powiatowego Związku 

Kółek Rolniczych. Szacunek i sympatię mie­
szkańców okolicznych wsi pozyskał widocznie 
znacznie wcześniej, skoro wybrany został ra­
dnym Powiatowej Rady Narodowej, a gro­
madzka organizacja partyjna powierzyła mu 
obowiązki pierwszego sekretarza.

Już pierwszy rzut oka na zagrodę i dom 
mieszkalny Miklejewskich utwierdza repor­
tera w przekonaniu, że jej właściciel należy 
do czołówki wielkopolskich rolników. Świad­
czą o tym solidne zabudowania, wzorowo u- 
trzymane podwórze i antena telewizyjna na 
dachu.

Zenon Miklejewski gospodarz na 11 hekta­
rach ziemi. Utrzymuje 6 sztuk bydła, 5 owiec, 
16 świń, 2 maciory, 150 sztuk drobiu. Posiada 
ponadto pasiekę złożoną z 9 uli.

chuligaństwa i bandytyzmu, a 
właściwie niemal wszelkiej 
przestępczości. Warto przy 
tym sobie uświadomić, że w 
grę wchodzi tu działalność 
szeregu instytucji począwszy 
od rodziców (mają oni do 
odegrania chyba najpoważ­
niejszą rolę), a skończywszy 
na zakładzie pracy, i każda z 
nich ma do wykonania okre­
ślone zadania, jest to żmudna 
praca na co dzień (nie 
mająca nic wspólnego z ak- 
cyjnością czy nawet długofa­
lowymi kampaniami).

Niestety, taka — rzeczywi­
sta profilaktyka znajduje się 
u nas w stanie embrionalnym. 
Zamiast systemu profilakty­
czno-wychowawczego mamy 
mniej lub bardziej udane ak­
cje. Możemy je sobie chyba 
darować w obecnej krytycznej 
sytuacji. Czy rzeczywiście 
krytycznej? Tak — dowodem 
Komorów. Tarnów. Warszawa, 
Szczecin (w tvch dwóch ostat­
nich miastach zabójcami byli 
trzynastoletni chłoocy) i da­
ne dotyczące Wielkopolski: 
ponad 2.700 przestępstw chu­
ligańskich*) od 1. I. 1962 r. do 
1. VII. br.) oraz 546 bójek 
i ciężkich uszkodzeń ciała za­
notowanych w I półroczu br. 
W tej sytuacji trzeba więc, 
nie zapominając o budowie

•) Pod tym określeniem rozu­
miemy przestępstwa, popełnione 
niejako z pobudek irracjonalnych 
bez przyczyny lub z przyczyny 
błahej, nie uzasadniającej reakcji 
sprawcy. On tymczasem chce po­
kazać, że gardzi społeczeństwem, 
że lekceważy normy społecznego 
współżycia. 

systemu profilaktycznego, 
sięgnąć do środków represyj­
nych i zapobiegawczych o 
charakterze doraźnym- Jeśli 
chodzi o te ostatnie widzę 
pilną potrzebę rozwiązania 
następujących problemów.

► mamy w Wielkopolsce 
kilka tysięcy dzieci tzw. mo­
ralnie zagrożonych tzn. prze­
bywających w zdemoralizo­
wanych środowiskach. Więk­
szość tych dzieci (ale nie 
wszystkie) znajduje się pod 
opieką inspektorów Sądu Dla 
Nieletnich. Czy co tygodniowa 
lub rzadsza wizyta inspektora 
stanowi jakąś gwarancję te­
go, że dziecko nie wejdzie na 
drogę przestępstwa?

► istnieje ogromny niedo­
bór miejsc w domach dziec­
ka i zakładach poprawczych. 
W rezultacie na wykonanie 
orzeczenia sądu o umieszcze­
nie w „poprawczaku” trzeba 
oczekiwać nieraz 4 miesiące. 
W przypadku domu dziecka 
wyczekiwanie trwa i pół ro­
ku. O tym, jak ujemnie wpły­
wa na to autorytet Temidy nie 
ma sensu się rozwodzić.

► Większość bandyckich i 
chuligańskich ekscesów jest 
popełniana po pijanemu. 85 
procent ofiar napadów rabun­
kowych, to też osoby znajdu­
jące się w stanie nietrzeź­
wym. W ubiegłym roku do 

Izby Wytrzeźwień i aresztów 
MO trafiło aż 13.500 pijanych 
obywateli. Mimo tych alar­
mujących liczb w czerwcu br. 
zniesiono w Poznaniu zakaz 
sprzedaży alkoholu w soboty 
(momentalnie wzrosły obroty 
sklepów monopolowych). Łat­
wiej więc niż poprzednio ku­
pić wódkę, wino („przysmak” 
nastolatków) jest dostępne 
niemal o każdej porze dnia i 
nocy, a na domiar złego po­
wszechnie nie przestrzega się 
przepisów ustawy antyalko­
holowej. Szczególnie często ła­
mane są przepisy dotyczące 
zakazu sprzedaży alkoholu 
nieletnim i osobom pijanym. 
Proponujemy: przywrócić za­
kaz sprzedaży alkoholu w so­
boty, zakazać sprzedaży Wina 
w dniach wypłat, ogra leczyć 
liczbę punktów sprzedaży al­
koholu i wina (czy każdy 
sklep spożywczy musi prowa­
dzić wino?).

Na koniec kilka słów o re­
presjach. Ustawa z 1958 r. o 
zaostrzeniu odpowiedzialności 
karnej za chuligaństwo wpro­
wadza szczególny, przyspie­
szony tryb rozpoznawania 
tych spraw (chodzi o drobne 
przestępstwa, bo w tym po­
stępowaniu wymierzyć można 
najwyżej 6 miesięcy więzie­
nia). Praktyka wykazała, że 
osądzenie i skierowanie chuli­
gana do odbycia kary — w 
krótkim czasie po popełnieniu 
przestępstwa, daje niezłe efek­
ty wychowawcze, zarówno w 
stosunku do sprawy, jak i o- 
toczenia. Stąd też wydaje się, 
że można by ów tryb zapro­
wadzić w Poznaniu (wyprze­
dziły nas pod tym względem 
m. in.: Warszawa, Gdańsk i 
Kraków).

Ostatnio w wywiadach i na 
konferencjach prasowych — 
szczególnie przedstawiciele 
MO i Prokuratury, a częścio­
wo i Sądu, zapowiedzieli za­
ostrzenie represji przeciw chu­
liganom. Nie ma powodu, by 
tym obietnicom • nie wierzyć. 
Nasuwa się jednak obawa, że­
by nie był to tylko kolejny 
kurs antychuligański, który 
po pewnym czasie straci na 
ostrości. Tak działo się już 
nieraz. (Może dlatego obser­
wujemy przypływ i odpływ 
chuligańskiej fali?). W każ­
dym razie nie wydaje się, aby 
ta praktyka była słuszna. O- 
głoszony został bowiem alarm, 
który ze względu na złożoność 
omawianych tu zjawisk — 
praktycznie można uznać a- 
larmem bez odwołania.

MICHAŁ ŁUCZAK

żałośnie mało
- „NAPRAWDĘ WCZORAJ”. 
” Film produkcji polskiej. Sce- 
” nariusz i dialogi: Leopold 
“ Tyrmand. Reżyseria: Jan Ryb- 
« kowski. Zdjęcia: Mieczysław 
» Jahoda. Muzyka: Gunther 
* Schlosser. Wykonawcy: An- 
■ drzej Łapicki (Nowak), Beata 
w Tyszkiewicz (Ewa), Ewa Krzy- 
w żewska (przedstawicielka Zjed- 
S noczonych Wydawnictw), Gu- 
” staw Holoubek (kpt. Stołyp), 
■ Wiesław Golas (szyper), Ewa 
“ Bonacka (hotelarka) i inni.

A
kcja filmu dzieje się współ­
cześnie. Wzięty pisarz 
Nowak podejmowany jest 
z pompą w Warszawie, 

qdzie spotyka Ewę, aktualnie żo­
nę jakiegoś dygnitarza, którą po­
znał tuż po wojnie w Darłowie 
i do której zapłonął wówczas na­
miętnym — i wzajemnym, choć 
niespełnionym — pożądaniem. 
Przypominają mu się łamie wyda­
rzenia, próbuje w rozmowie z 
Ewą odnaleźć atmosferę tamtych 
dni. Bezskutecznie. W trakcie roz­
mowy oglądamy retrospektywne 
obrazy owych wydarzeń sprzed 
kilkunastu laty. To właściwie cała 
treść filmu, jeśli nie liczyć margi­
nesowego wątku niezwykle cen­
nego tryptyku króla Eryka Pomor­
skiego, który ona zamierzała ba­
dać jako historyk sztuki a on 
chciał wywieźć za granicę i spie­
niężyć, z czego zresztą zrezygno­
wał. Wątek ten, który zdaje się 
na początku zapowiadać jakąś 
aferę kryminalne - przemytniczą 
zostaje w środku filmu zagubiony 
i właściwie nie wiadomo, po co 
został wprowadzony skoro ani 
nie wzbogaca akcji, ani nie pro­
wadzi do jakiejś refleksji, wnio­
sku, morału.

Ale i cały film nie prowadzi 
do niczego. Nie ma ambicji po­
tępiania postaw negatywnych,

Sto tysięcy dolarów 
na probońska 

propagandą w USA 
^przewodniczący komisji 
E—zagranicznej senatu 
JL amerykańskiego Ful­

bright zapowiedział 
ij rozpoczęcie dochodzenia w 

sprawie działalności w USA 
„przedstawicieli pewnych za- 

? granicznych rządów względ- 
ł nie kół prywatnych”. Kieru­

nek tej akcji wynika z wypo­
wiedzi samego Fulbrighta, 

j który podał pewne szczegóły 
j dotyczące działalności wyspe- 

| cjalizowanej w zakresie „pu- 
। blic-relations” firmy chica­

gowskiej kierowanej przez 
emerytowanego generał-majo- 
ra Juliusa Kleina. Firma ta 

nie daje też propozycji postaw 
godnych upowszechnienia. Twór­
cy nie tylko nie dają odpowiedzi 
na żadne pytania dotyczące na­
szego współczesnego życia (choć 
tematyka jest rzekomo współ­
czesna), co można jeszcze wyba­
czyć; czasami stawia się pytania 
pod adresem widzów. Tu iwórcy 
w ogóle nie stawiają pytań. A łoi 
już jest źle. Po prostu po obej­
rzeniu filmu trudno się zoriento­
wać, o co scenaizyście i reżyse­
rowi chodziło.

Zarzuty są tym istotniejsze, że 
do realizacji wzięło się grono lu­
dzi bardzo uzdolnionych i wy­
soko notowanych w naszej kine­
matografii. Jeden tylko tułaj de­
biutant to scenarzysta i autor dia­
logów Leopold Tyrmand. Biorąc 
pod uwagę pustkowie intelektu­
alne filmu, w czym on chyba jest 
głównym winowajcą, trzeba 
przyznać, że napisał zręczne, a 
nawet chwilami błyskotliwe dia­
logi o niczym. To też sztuka! 
Świetnym i ogólnie łubianym ak­
torom zaprzepaszczono szanse 
ich dalszego rozwoju (choć i tak 
ogląda sie ich z dużą przyjemno­
ścią). Znakomite zdjęcia plenero­
we i we wnętrzach nie służą 
właściwie niczemu. Reżyser dał 
nowy pokaz swojej świetnej ro­
boty, robiąc mimo tego ubóstwa 
treści, film o ciekawej kompozy­
cji (obrazy z teraźniejszości cały 
czas przeplatają się z obrazami 
z przeszłości), inteligentnie i na­
strojowo poprowadzony.

I wszystkie te zabiegi, cała fa 
świetna robola służy tylko do 
pokazania, że on ją kiedyś pożą­
dał, poniósł klęskę, cło dziś to 
pamięta i nie może odżałować. 
Naprawdę żałośnie mało.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

posiadająca filie w Waszyng­
tonie, Nowym Jorku i..# we 
Frankfurcie nad Menem — 
(NRF), otrzymywała — jak 
wynika z zeznań samego 
Kleina — do 150 tysięcy dola­
rów rocznic od „grupy zachod­
ni oniemieć kich przemysłow­
ców” na reprezentowanie w 

USA zachodnioniem:eckich in­
teresów w stosunkach publi­

cznych — (public-relations). 
Organizacja Kleina za otrzy­
mywane z NRF fundusze lan­
sowała m. in. w prasie amery­
kańskiej przychylne artykuły, 
kontaktowała w USA oficjal­
nych przybyszów z NRF z od­
powiedzialnymi osobistościa­
mi amerykańskiego życia poli­
tycznego i gospodarczego itp. 
Tego rodzaju działalność se­
nat amerykański zamierza, o- 
graniczyć na przyszłość. (ZAP)

Na pytanie: jak godzi liczne 
obowiązki działacza społecz­
nego z pracą na roli i hodow­
lą pokaźnego inwentarza od­
powiada, że wszystko zależy 
od sprawnej organizacji co­
dziennych zajęć. ’

* Mamy — mówi — dopie­
ro 10 października, a ziemnia­
ki u mnie już wybrane. Część 
zbiorów pójdzie na sprzedaż 
dla państwa, część do kopca, 
reszta zaś do parowania na 
paszę dla inwentarza.

-- Sądząc po rozmowach z 
pbłajewskimi gospodarzami, 
cieszy się pan opinią doskona- 
leSo rolnika...

— W porównaniu z innvmi, 
moje wyniki są dobre. Dlatego 
oz nietrudno mi na zebraniu 

gromadzkim czy partyjnym 
ni . on?rwać gospodarzy o ko- 

eczności stosowania nowo- 
czesnych metod uprawy i ho­
dowli. Na własnym przykła- 

7-ie staram się bowiem poka- 
z^a^> co daje rolnikowi pra- 
wiałowa uprawa i pielęgnacja 
roślin, czy też odnawianie ma­
teriału siewnego. Tłumaczę 
’rn, dlaczego z takiego samego 

mniejszego niż u innych 
areału, uzyskuję większe do­
chody, dlaczego więcej sprze- 
daję zboża, ziemniaków, mle­
ka i bekonów. Jeśli jeszcze 
rok temu były trudności z wy­
mianą ziarna siewnego czy 
sadzeniaków, to obecnie nie 
pąa już z tym żadnych kłopo- 
tow. Dzięki temu wzrasta wy­
dajność z hektara i rozwija 
S1S Produkcja ziemniaka eks­
portowego, co przynosi rolni­
kom pokaźne zyski. Wydaje 
P1! — mówi dalej — że nic
rak nie oddziaływa na otocze­
nie, jak siła osobistego przy- 

iadu. Dlatego każda inicjaty­
wa naszej organizacji party?

nej i ZSL-owskiej jest popar­
ta konkretną pracą samych 
inicjatorów. Temu chyba na­
leży zawdzięczać, że Połajewo 
przoduje w powiecie w podej­
mowaniu różnych akcji i czy­
nów społecznych. Wieś jest 
higienizowana; w ubiegłym 
roku przeprowadziliśmy ka­
nalizację. Myślimy też o wo­
dociągu. Obecnie przystąpili­
śmy do budowy wiejskiego 
ośrodka zdrowia. Właśnie 
wczoraj rozpoczęte zostały 
wykopy pod jego fundamen­
ty. I znów jako pierwsi chwy­
cili za łopaty i kilofy radni 
gromadzcy. To zachęca do pra­
cy innych lepiej niż dziesiątki 
apelów i próśb. Takim właś­
nie metodom zawdzięczamy 
wzrost świadomości społecznej 
połajewskich rolników i wy­
soki autorytet naszej organi­
zacji partyjnej. Rolnicy — 
członkowie PZPR, to niemal 
wszyscy wzorowi gospodarze. 
Ważnym elementem tej pracy 
jest nasze Kółko Rolnicze, dy­
sponujące pięcioma zestawami 
traktorowo-maszynowymi. Je­
go działalność nie tylko po­
maga w podnoszeniu produk­
cji rolnej, lecz wywiera także 
wpływ na kształtowanie się 
nowych stosunków między 
ludźmi- Zmieniają się zwłasz­
cza kryteria wartości w oce­
nie ludzi. Dzisiaj autorytet 
nie zdobywa się już .ilością 
posiadanej ziemi, jak to było 
jeszcze do niedawna, lecz wie­
dzą i rzetelnością w pracy. 
Kółkowe maszyny wyelimino­
wały niemal zupełnie zjawi­
sko odrobku za konie. Zniknę­
ło więc poniżające poczucie 
zależności gospodarzy bied­
niejszych od bogatych.

!?TŁOS

T“1 otychczas stykałem się ze stem- 
E i pelkiem w handlu jedynie przy 
J-J kupnie jaj lub opłacie miesięcz­

nej za mleko. Ale w naiwności 
swej człek nie wie nawet do czego mo­
że służyć ów atrybut biurokracji i ja­
kie na zdziałać cuda.

Jak > każdy klient przywykłem do 
wszelakich wywieszek sklepowych, 
mających usprawiedliwić zamknięcie 
drzwi przed nosem, kupującego w 
obowiązujących godzinach sprze­
daży. Toteż przechodząc, jak co dzień, 
wzdłuż ul. Grunwaldzkiej nie zarea­
gowałem ani na druczek wiszący w 
drogerii „dziś inwentura” (to „dziś” 
trwa już dwa miesiące...), ani na kart­
kę „remanent” w pobliskim SAM-ie, 
które ujrzałem tego dnia. Również na­
zajutrz rozcierałem nos, rozbity o drzwi 
sklepu obuwniczego, zamknięte z powo­
du „przyjmowania towaru”.

Z równowagi wyprowadziła mnie do­
piero kartka, wydńeszona tego właśnie 
dnia w sąsiedniej księgarni. Słów tam 
było niewiele, ale jaka głębia treści! 
„Dziś sklep zamknięty”. Tu podpis kie­
rownika. I pieczątka.

Ten stempelek dopełnił miary mojej 
cierpliwości. Kierownik sklepu przy­
wykł widać do swoistej polityki za­
mkniętych drzwi w naszym handlu, bo 
uznał za wystarczające przybić tylko 
pieczątkę.

A przypomnę, działo się to w ludnym 
osiedlu grunwaldzkim, gdzie w trzech 
pawilonach handlowych obok „Praso­
wej” mieści się siedem sklepów. Jed­
nego dnia zamknięto dwa, a drugiego 
— trzy spośród tych siedmiu lokali. 
Zresztą czy tylko tutaj dzieją się takie 
rzeczy?

Tak, tak, drogi- Dyrektorze Poznań­
skiego Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Handlowych. Wasze sklepy zaczynają 
urzędować. „Urzędowe” obwie­
szczenia na drzwiach sklepów stają się 
znów nagminne. Do wyboru tej lite-

Lhenża

Merkury, popraw się!
ratury dodajmy jeszcze: „remont”, 
„zamknięte z powodu choroby perso­
nelu” itp. A zatem coraz więcej urzę­
dowych pretekstów do zamykania 
sklepów. Maluczko, a ujrzymy druko­
wane wywieszki: „Dziś przyjmo­
wanie klient a”.„ Może nawet z 
pieczątką, kto wie?

Ta okienkowa biurokracja jest jedną 
ciemniejszą stroną zamkniętych drzwi. 
Skutek jej podobny, jak w każdym 
urzędzie: klient bywa załatwiany od­
mownie. To znaczy nie może kupić 
w normalnym czasie sprzedaży. Znów 
zatem wypada wrócić do długotrwa­
łych naszych sporów o godziny handlu.

Pamiętacie, drogi Dyrektorze? Mó­
wiliście wtedy: handlowiec też czło­
wiek, ma prawo do ośmiogodzinnego 
dnia pracy. Klient musi zrozumieć, że 
nie ma różnych praw. Dla dobra han­
dlowców trzeba zmienić godziny sprze­
daży. Tak jak u nas, nigdzie w świecie 
nie handlują.

A my, klienci mówiliśmy i pisaliśmy 
wówczas: nie chodzi o czas pracy 
handlowców, rzecz idzie o czas spr z e- 
d a ż y. Jeśli nie widzicie. innego wyj- 
ścia (a było i jest: nowe formy sprze­
daży, póletaty itp.), to skracajcie nawet 
czas sprzedaży, ale czas ten musi być 
dla dobra i w interesie klienta 
wykorzystany przez Was do maksi­
mum. Jeśli są to obowiązujące godziny 
działalności handlu, niech w pełni 
obowiązują obie strony. Za­
tem musi być więcej sprawnych SAM­
ÓW i precz z wywieszkami inwentura, 
remont, przyjmowanie towaru. Skończ­
cie z zamykaniem drzwi. Na moje w 
tej sprawie uwagi dotychczas nie otrzy­
maliśmy odpowiedzi.

Chociaż... Odpowiedź za Was — Dy­
rektorze, za Was — Obywatelu Prze­
wodniczący Zarządu Okręgu Związku 
Zawodowego Handlowców, za Was — 
Obywatelu Kierowniku Wydziału Han­
dlu, dają codziennie klientom liczni 
kierownicy sklepów. Zamykają drzwi. 
Jeśli są gorliwi — wskazą uprzejmie 
adres „najbliższego” sklepu. Jeśli obo­
jętni — bija pieczątką, jak kamieniem 
w głowę.

Wysokie Władze Handlowe Miasta!
W przemyśle mówi się dziś głośno 

o kampanii „R”. To znaczy — rezerw. 
Robotnik szuka ich przy swoim war­
sztacie, dyrektor — w całym przedsię­
biorstwie. Wykryte rezerwy idą w mi­
liony złotych zaoszczędzonego surowca, 
w dziesiątki tysięcy roboczogodzin za­
oszczędzonego czasu. A my marnotra­
wimy go w... k l i e n t o g o d z i n a c h, 
w poszukiwaniu otwartych drzwi Wa- 
szych sklepów.

Podobno mało mamy lokali handlo­
wych w Poznaniu i Wielkopolsce. Ale 
jeszcze mniej jest wielce nam przy­
datnych SAM-ów. Staracie się co roku 
o nowe sklepy. Ale w posiadanych po­
mieszczeniach rządzi dziś marnotraw­
stwo czasu i pracy handlowca. Zamiast 
przy regale, on teraz przy inwenturze 
zajęty, w godzinach sprzedaży. Czy to 
nie pole do akcji „R”?

Odemknijcie drzwi przybytków Mer­
kurego, usprawnijcie odbiór zaopatrze­
nia, spisujcie towar po godzinach 
sprzedaży. (Robotnik też idzie na noc­
ną zmianę). Otwarte drzwi, to dodat­
kowe sklepy bez dodatkowych 
inwestycji. Oto źródła sukcesów 
dla Waszej akcji „R”.

ZBILUT SĘK



Gosposia do 2 osób po­
trzebna pokój służbo-
wy. Zgłoszenia godz. 15— 
16 — Rycerska 4. 9717g

Maszynę do szycia „Nau- 
mann” sprzedam. Strusia motnej
3 a m. 4, od godz. 19.

Potrzebny zaraz pracow- wózkl dziecięce, wielki 
nik na mniejszą oborę z wybór oraz materace - 
umiejętnością dojenia wszelkie rozmiary poleca 
krów. Mieszkanie zape- Brzozowska - Poznań, 
wnione. Oferty Biuro O- Czcrwonej Arrnił 10. 9083g 
głoszeń, Grunwaldzka 19 ------------------------------------ —
dla 9853g. I Samochód

"----------- ------------------------ — ’ sprzedam.
Pomoc domowa na stałe fon 12-54. 
potrzebna — dobre wa- । -------——

„Teodor Gentleman” 
we Wrocławiu

Państwowa Opera we 
Wrocławiu wystawia 
obecnie operę Ta­
deusza Szeligowskie. 

go pt. „Teodor Gentleman”, 
do której libretto napisał po­
znański dziennikarz — Cze­
sław Chruszczewski. Nowo­
czesna muzyka, odbiegająca 
swym stylem od tego, co sły­
szymy w tradycyjnych ope­
rach i fantastyczno-naukowa 
treść sprawiły, że wrocław­
skie przedstawienie wywoła­
ło falę dyskusji na łamach 
prasy wrocławskiej. Nie brak 
również polemiki, w której 
krzyżują się skrajne oceny 
tego na pewno ciekawego, i 
zaangażowanego spektaklu w 
reżyserii Lii Rotbaumówny, 
scenografii AnieliWojciechow-

skiej i pod kierownictwem 
muzycznym Adama Kopyciń- 
skiego.

Tematem opery są dzieje 
grupy ludzi pracujących w in­
stytucie cybernetyki, produ­
kującym człekokształtny ro­
boty. Wstrząsający finał uka­
zuje koniec ery homo sapiens 
i początek ery panowania fe­
nomenów mechanicznych. Nie 
brak i grzyba atomowego, i 
okrutnego widma katastrofy, 
która grozi ludzkości wskutek 
zbrodniczych zamysłów jed­
nego z bohaterów ooery. Epi­
log jest jednak optymistycz­
ny. Katastrofa okazuje się 
tylko wizją. Wymowa spek­
taklu jest jednoznaczna: to 
głos protestu artysty przeciw­
ko atomowym zbrojeniom i

Druga scena z 1 aktu opery Tade­
usza Szeiigowski^o (libretto po­
znańskiego dziennikarza, autora 
wielu słuchowisk radiowych — 
Czesława Chruszczewskiego] pł. 

„Teodor Gentleman’'.
Fot. — Z. Mozer

nieodpowiedzialnym, zbrod­
niczym planom określonych 
imperialistycznych środowisk.
I na tym polega m. in. za- 
ang^żowa-nie „Teodora Gen­
tlemana” w sprawy najbar­
dziej dla ludzkości istotne, 
na tym polegają wartości wy­
chowawcze wrocławskiego 
spektaklu.

Dobrze by było, gdyby ze­
spół Państwowej Opery we 
Wrocławiu przyjechał z „Teo­
dorem” do Poznania na II 
Festiwal Oper i Baletów Pol­
skich, który ma się odbyć je_ 
sienią 1964 w ramach II Wiel­
kopolskiego Festiwalu Kultu- S 
ralnego. (f)
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Paragraf i życie

„Nieoficjalny” 
inwalida

K
iedy Edward S. składał po­
danie o pracę do Centrali 
Nasiennictwa, zaznaczył w 
życiorysie, że jest inwalidą 

wojennym. A potem pracował ja­
ko kierownik sekcji w księgowo­
ści i przez cały czas pracy nie 
złożył zaświadczenia potwierdza­
jącego jego inwalidztwo. Doku­
mentu takiego nikt od niego zre­
sztą nie żądał.

Zaczęło się od innego doku­
mentu — od świadectwa dojrza­
łości. Bo przy weryfikacji pracow­
ników okazało się, że Edward S. 
nie ma matury. A wykształcenie 
średnie było warunkiem pełnie­
nia funkcji kierownika sekcji 
Centrala wypowiedziała mu więc 
warunki płacy i pracy, proponu­
jąc równocześnie objęcie stano­
wiska niższego i oczywiście go­
rzej płatnego. Edward S. warun­
ków tych nie przyjął i sprawa po­
wędrowała do sądu.

Tu trzeba dodać, że dopiero w 
łym czasie już po upływie okresu

wypowiedzenia Edward S. uzy­
skał decyzję ZUS potwierdzającą 
formalnie jego inwalidztwo.

Sąd powiatowy, nie kwestionu­
jąc motywów, jakimi kierowała 
się Centrala, wypowiadając wa­
runki pracy i płacy Edwardowi S. 
(brak wykształcenia średniego), 
stanął na stanowisku, że zwolnie­
nie go — j$ko inwalidy — wy­
magało uzyskania uprzedniej 
zgody właściwego Prezydium Ra­
dy Narodowej i zasądził na rzecz 
Edwarda S. odpowiednie odszko­
dowanie. Wyrok ten został jed­
nak uchylony przez sąd woje­
wódzki. Bo stwierdzenie inwa­
lidztwa Edwarda S., które nastą­
piło dopiero w toku procesu, nie 
działa wstecz, wskutek czego o- 
łrzymane przez niego wypowie­
dzenie było ważne i prawo­
mocne,

Rewizję do Sądu Najwyższego 
w stosunku do obu tych wyroków 
wniósł Minister Sprawiedliwości. 
A fu ustalono zasadę, że doku­
ment potwierdzający inwalidztwo 
wojenne jest tylko formalnym 
stwierdzeniem istniejącego już 
przedtem stanu rzeczy. Ma więc 
wartość dowodową, ale prawa 
inwalidy wynikają z samego fak­
tu inwalidztwa, a nie powstają

dopiero na skutek wysławienia 
tego dokumentu.

Wychodząc z tej zasady, Sąd 
Najwyższy uznał, że zakład pra­
cy, który został przez pracowni­
ka powiadomiony, że jest on in­
walidą wojennym lub wojsko­
wym, nie jest uprawniony do po­
minięcia faktu inwalidztwa, mimo 
że pracownik nie złożył w przed­
siębiorstwie odpowiednich dowo­
dów. Gdy więc zakład pracy 
chce z takim pracownikiem roz­
wiązać lub zmienić umowę o 
pracę, powinien uprzednio zobo­
wiązać go do przedstawienia do­
wodu, potwierdzającego jego in­
walidztwo.

Centrala Nasienna dowodu ta­
kiego od Edwarda S. nie zażąda­
ła i traktując co jako „nieoficjal­
nego” inwalidę, nie uzyskała 
zgody Prezydium Rady Narodo­
wej na jego zwolnienie. I dlatego 
Sąd Najwyższy uchylił wyroki niż­
szych instancji i przekazał spra­
wę do ponownego rozpatrzenia 
przy uwzględnieniu zasady, że 
uprawnienia inwalidzkie nie ro­
dzą się dopiero z chwilą wyda­
nia odpowiedniego zaświadcze­
nia.

JAN WOLSKI
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S
ekretarz handlu Stanów Zjednoczo­

nych L. Hodges ogłosił niedawno 
sprawozdanie z konferencji, j»k» od­
była się w końcu września br. z ini­

cjatywy prezydenta Kennedyego w Wa­
szyngtonie. Omawiano na niej możliwości 
rozszerzenia eksportu amerykańskiego celem 
wyrównania deficytu w handlu międzynaro­
dowym, bowiem w USA dochody z eksportu 
maleją a import wzrasta.

Przedstawiciele amerykańskich kół han­
dlowych, przemysłowych i finansowych, któ­
rzy brali udział w konferencji, przyznali, że 
jedną z przyczyn jest ograniczenie i dyskry­
minacja handlu z krajami socjalistycznymi, 
eo przynosi szkodę przede wszystkim Stanom 
Zjednoczonym.

Kilka komisji utworzonych na konferencji 
zaleciło rządowi USA zrewidowanie dotych­
czasowych zasad handlu z krajami socjali­
stycznymi, zniesienie przestarzałych ograni­
czeń i rozszerzenie handlu towarami t«w. 
„niestrategicznymi”. L. Hodges przyznał ko­
nieczność zrewidowania polityki • handlowej 
wobec ZSRR i krajów socjalistycznych i o- 
świadczył, że obecnie przeprowadza się ocenę 
możliwości rozwoju handlu między USA a 
ZSRR.

Pierwszym wynikiem tej konferencji jest 
danie przez Kennedy’ego eksporterom zboża 
wolnej ręki w handlu ze Związkiem Radziec­
kim. Zezwolenie to obwarowano jednak róż- 

f nymi zastrzeżeniami, wiąże się to z faktem, 
„ że USA stoją wobec kampanii wyborczej, 

która rozpocznie się na wiosnę przyszłego ro­
ku. Pismo „Wall Street Journal” pisze np., 

f że „zawarcie umowy handlowej z krajami 
socjalistycznymi byłoby ryzykownym kro- 

1 kiem w przededniu kampanii wyboreaej.”

Rezerwa, jaką zachowywał dotychczas Bia­
ły Dom w sprawie handlu z krajami socja- 

' listycznymi, znalazła się pod naciskiem 
zmian, jakie nastąpiły w sytuacji międzyna­
rodowej. Obecnie, kiedy siły pokoju we wsny-

Kupię parcelę uzbrojcr. 
poa zabudowę s dom-ió? 
jednorodzinnych, blisko 

w dzielnicy _ 
Grunwald,Poszukuję dla osoby sa- ' _

muUicj kawalerkę lub Janikowo. Oferty BiVr’ 
i wydzielony pokój. Oferty a.z.e.?’ Grunwaldzka 19
Biuro Ogłoszeń, Grun-, ola .

kawalerkę lub

9781g Biuro

„Fiat” 6C0 — 
Poznań, tele- 

9587g

runki. Poznań, Dziewiń-1 Sprzedam spiesznie, ta- 
ska 38 (Grunwald), tel. 1 nio bandonię w idealnym 
636-23. Zgłoszenia od go- stanie..Jan Jarmuż, Po-

_ | Sprzedam”dom7T~h^~^ 
Mieszkanie — centrum, 2 Jesiona 22, stacja ko- 
pokoje, samodzielna ku- Kolsko, pow. Su-
chnia, wspólny korytarz, ltctl°w. _ 25275p
łazienka, I ptr. — żarnie- Sprzedam4parc^', 
nię na samodzielny pokGi wem zabuaowy u7h, fa' 
z kuchnią, łazienką — na piękną - Grunw=?-°' 
dzielnica Jeżyce. Oferty ka. Oferty Biuro nL‘Z' 
Biuro Ogłoszeń. Grun- szeń, Grunwaldzka 
waldzka 19 dla 9699g. 1 9670g. 19 ^‘a

waldzka 19 dla 9134g.

dżiny 14. 9661g znań, ' Dobrogoskiego 25
Studentka poszukuje sa- oddam 
modzielnego pokoju bli-

■----- ;---------- t---- : m. 3 (Winiary).
Pomoc domowa z miesz- i -----------------------  J — ___________ ~------’

25357p

kaniem do jednego dziec- 1 Sprzedam samochód 
ka — potrzebna zaraz. ! pel” lub zamienię na
Zgłoszenia, ul. Wrocław- ; motocykl (silnik zapaso- 
ska 7, II ptr„ od godz. i wy). Jarocin, Chrobrego 
16—17. 972~g ! nr 7, tel. 432. 25274p

Gosposia na stałe 
trzebna. Zgłoszenia: 
Strzelecka 41 m. 4, 
godz. 18. <

Potrzebny 
taksówkę, 
m. 8.

kierowca

po- 1 Sprzedam samochód oso- 
: ul. ‘ bowy na chodzie — cena

po 6000 zł. Oferty Biuro O- 
9791g i głoszeń, Grunwaldzka 19 
------- i dla 9693g.

i sko Rynku Wildeckiego. 
I Oferty Biuro Ogłoszeń, 
j Grunwaldzka 19 dla 9614g 

Zamienię pokój 19 mi z
I balkonem I ptr., kuchnia, 
łazienka wspólne — no- 

| we budownictwo na po- 
; kój z kuchnią lub 1 po- 
I kój. Oferty Biuro Ogło- 
' szeń, Grunwaldzka 19 dla 
I 9613g.

działkę, altana 
murowaną, drzewami 
krzewami. (Pułaskiego 25> 
Oferty Biuro Ogt-zń 
Grunwaldzka 19 dla 96ng

,9 mórg ziemi w Juniko- 
| wie sprzedam lub zam e. 
i mę na willę za dopłata 
(mieszkanie do zamiany? 
Oferty Biuro Ogłoszeit

i Grunwaldzka 19 dla 9673g

Za Bramką 9 ; Sprzedam 200 sztuk mło- 
! dych kurek. Adres wska-9797g

Pomoc domowa do rodzi-
ny 
zy 
ul.

profesorskiej dwa ra­
na tydzień potrzebna, 
Lampego 7 m. 13.

9599g

Krawcowa kwalifikowa-
na (garderoba
przyjmie
lub 
Biuro

poza
pracę 

dom.
Ogłoszeń,

waldzka 19 dla 9612g.

damska) 
w dom 

Oferty 
Grun-

Ucznia przyjmę. Mistrz 
tapicerski, Poznań, Ma­
łeckiego 33. 9623g

Pomocnika i uczniów sto­
larskich przyjmie Pawel- 
ski, Poznań, Dąbrowskie-
go 88. 9644g
Fryzjerkę uczennicę
przyuczoną chętnie przyj­
mie nowo otwarty zakład. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 9649g

że Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 9695g.

Poszukuję 2 pokoje, ku­
chnią wyłączone w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 9G30g.

Korzystnie zamienię go- 
spodarstwo pod Pozru- 
biem na dom. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 9678g.

Sprzedam nową, jasną 
szafę 3-drzwicwą z nad­
stawką. Cześnikowska 10
m. 7. 961 Og

Pianino tanio sprzedam. 
Ogrodowa 18 m. 3 (dzwo­
nek z uchwytem). 9617g

Tapczan higieniczny sze-
roki, mały piecyk
kers”
1 m. 5.

„Jun­
sprzedam. Zacisze 

9684g

Sprzedam bramę z furtką, 
słupki parkanowe oraz 
kilka plecy na trociny. 
Poznań - Górczyn, An­
drzejewskiego 19. 962Gg

Zamienię 2 pokoje, uży­
waniem kuchni i przyne- 
leżności na 2 mieszkania 
po pokoju z kuchnią 
(Wilda). Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 9653g.

Student matematyki po­
szukuje pokoju jedno­
osobowego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 9672g.

Zamienię 2 pokoje z 
przynależnościami, tele­
fon, na 2 pokoje większe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 9679g

Parcelę tanio sprzedam 
pod budowę bi,z.mai2.ą 
blisko tramwaju (tył czę- 

' ściowo zabuaowauy). u- 
i ferty Biuro Og.oszen, 
I Grunwaldzka 19 dia 

9639g.

Sprzedam działkę >i't ha z 
budynkiem w Szczepan­
kowie k/Poznama.
macje: ul. Piotra Wa­
wrzyniaka 24 m. 6. 9681g

Kupię domek jednoro­
dzinny (4 pokoje) w sia­
nie surowym, wyłączony. 
Oferty Biuro ogioszcń, 
Grunwaldzka 19 dia 968..g.

podłogi Ksnoinm
Dom jednorodzinny wyłą­
czony z ogrodem zamze- 
wionym sprzeaam w 
Swarzędzu. Adres wsksże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dia s691g.

Gospodyni na plebanię ; 
spiesznie potrzebna. Wa- I 
runki bardzo dobre. — 
Szczegółowe oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 9652g.

Przyjmę posadę fryzjer­
ki damskiej z wyszkole­
niem czeladnika. Maria 
Ludkowska, Poznań, Łą-
kowa 14 m. 27. 9655g

Kierowca na samochód 
ciężarowy potrzebny. Ka-
sprzaka 22a m. 4. 9662g

SKAŁODRZEWNE DWUWARSTWOWE 

na podłożu betonowym i starych podłogach 
drewnianych w pomieszczeniach produk­
cyjnych, biurowych i mieszkalnych oraz

JEDNOWARSTWOWE 
jako warstwa wyrównawcza i izolacyjna pod 

linoleum

Ślusarz narzędziowy po- I cnT,Pflam Skórv 
szukuje pracy. Oferty । \
Biuro Ogłoszeń, Grun- । 1fiJ°Zefa
waldzka 19 dla 9674g. ____

Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Zaopatrzenia i Zbytu Wielobranżowa 

POZNAN, UL. MICKIEWICZA 27, TEL. 446-92 
______ 9608g

stoLr- ™r¥ly
nia, Pozna*, „i. Kozia 2Ę | 

_________________ _ I kers”. Kanclerska
Rencistka 
troskliwie 
godz. we

zaopiekuje się । ter (Grunwald).

nutrii
5 m. 
9619g

dorno- 
jasny, 
,, Jun-

5, par-

I Zamienię duży pokój, ku- 
| chnią I ptr. — Matejki — 
na pokój, kuchnią w no­
wym budowjnictwie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 95S8g

dzieckiem 8 Wózki dziecięce, zabawki 
własnym domu I podarki p^ktyCZne -

(Łazarz). Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 9G80g.

Pracownik 
na frezarce 
Wytwórnia

maszynowy 
i kleowni.

Listew,
znań, Strzałowa 6.

Po- 
9685g

Zaopiekuję się dzieckiem
8 godz. dziennie oko-

gwiazdkowe Lesiński,
Poznań, Żydowska 33.

9651g

Lekarz poszukuje poko­
ju umeblowanego na o- 
kres pół lub 1 roku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 9869g.

ostrego sprzedam.
Poznań - Winogrady 
m. 6.
Sprzedam rower 
dzieżowy „Sport”, 
Wojciecha 25 m. 1.

36 
9659g 
mło- 

św. 
9664g

Wózek głęboki, mało uży­
wany sprzedam. Madaliń-

lica Różanej. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 9703g.

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 7.

Duży wybór modnych pa­
rasolek oraz rękawiczki, 
czapki, guziki poleca 
hurtownia, Kwiatowa 5

skiego 4 m. 4.

m. 6.
9360g j Sprzedam samochód 

nn nr7.p'nip;rena’ po

9665g

9668-

przebiegu 11

zŁ
km za sumę zł 53.060

Gniezna, ul. Kra-

Poszukuję dzierżawy mie­
szkania wyłączonego, po­
koju sublokatorskiego je-
dnoosobowego, o.
śródmieście. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 9G22g.

Kawaler poszukuje poko­
ju — może być wspólny. 
Brember, Spławie Śmi­
gielskie pow. Kościan.

9686g

Zamienię mieszkanie 3V* 
pokoju słoneczne, front, 
II ptr. śródmieście na 
podobne z ogrodem. Pe­
ryferie nie wykluczone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 9702g.

Kupię domek — ewentual 
nie niewykończony, dy­
sponuję mieszKamem, u- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla SuOg.

Sprzedam domek cały 
wolny, prąd gaz — mia- 
Steczko w Puznańskiem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 ma 9i^g.

Kupię działkę zalesioną e- 
wentuaime z dominem 
letnim. Oferty Biuro U- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
ala 9730g.

legitymację

Pracowników SiUZby Zoro 
wia — nazwisko Irena 
Delinger. 25265P
Zgubiono świadectwo u- 
konczenia 7 klas Ogólno­
kształcącej Szkoły Poa- 
Łtawowej dla Pracujących 
na nazwisko Telesfor Cy­
ka, Olszewo, pow. Środa 
W Ikp. 25271P
Zaginął pies — owczarek 
alzacki wiasność rrezesa 
Tozu, prosimy odprowa­
dzić za wynagroazemein 
— Działowa 4 m. 1. 9360g

Skradziono rower męski 
nr 9089559 na Ławicy. 
Obst, Notecka 4 m. 1.

9828g

Zgubiono kołpak od ko­
ła (kapsel) samochodu 
„Lloyd”. Zwrot wyna­
grodzę. Tel. 21-43. 969’8

Szanse rozwoju 
handlu USA z ZSRR
ctkich zakątkach świata wytrwale walczą o 
zapobieżenie nowej wojnie handel ten jest 
również skutecznym środkiem osłabienia na­
pięcia międzynarodowego.

Przemysłowcy i handlowcy amerykańscy 
zwracają uwagę swemu rządowi na korzyst­
ny dla obydwu stron handel, jaki prowadzi 
ZSRR z przeszło 80 krajami świata, m. in. z 
Anglią, Francją i NRF. Gdy Stany Zjedno­
czone odmówiły sprzedaży urządzeń fabrycz­
nych Rumunii, rząd rumuński nabył je w 
NRF. Towary, które USA nie chciały sprzedać 
Polsce, nasz handel zagraniczny sprowadził 
x NRF, Anglii, Włoch i Francji.

Przed konferencją waszyngtońską klub 
handlu międzynarodowego w Chicago złożył 
oświadczenie w jednej z komisu senatu; znaj­
duje się tam taki ustęp:

„Niektórzy przedstawiciele rządn twierdzą, że 
między USA a ZSRR nie może rozwijać się w 
szerszym zakresie wymiana dwustronna. Niech 
tylko rząd stworzy legalne kanały dla handlu, a 
nasi handlowcy znajdą już sposoby ich wykorzy­
stania.”

Oczywiście, trzeba będzie pewnego czasu, 
i»y organizacja handlu zagranicznego krajów 
socjalistycznych i firmy amerykańskie przy­
wróciły stare i nawiązały nowe kontakty 
handlowe, by zapoznały się z konkretnymi 
salnteresowaniami partnerów, aby towary ra- 
daieckle i krajów socjalistycznych zajęły na 
ry*ku amerykańskim odpowiednie miejsce.

Uchwały konferencji waszyngtońskiej w 
sprawie zrewidowania polityki handlowej 
kogo kraju są zapowiedzią przełamywania się 
■etymaego staaowiska USA w handlu mię- 
deymarodowym.

HENRYK BARANSK3

Skupu włosów dokonuje 
zakład fryzjerski „Uro­
da”, Poznań, Wrocław­
ska 8, wejście z Gołębiej.

9081g
Samochód osobowy — 
„Fiat” 600 kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 9503g.

Ciągnik „Zetor” (hydra­
uliczny) w dobrym sta­
nie kupię. Oferty proszę 
kierować z podaniem ce­
ny: Franciszek Stankie­
wicz, Kleczew, Warszaw­
ska 21, pow. Konin.

25363p

Kupię maszynę do pisa­
nia — chętnie walizkową. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 9258g.

Kupię dwie opony 900X16 
nowe wzgk bardzo mało 
używane. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 9601g.

sickiego 5 m, 1, tek 33-74. 
 9669g

Piec kaflowy biały, prze­
nośny sprzedam. Nowo-
wiejskiego 52 
godz. 11.

2 do 
9675g

Kawaler poszukuje po­
koju ewentualnie podda­
sze, nieopalany. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 9705g.

Biurko małe nowoczesne 
sprzedam. Ul. Żydowska 
10 m. 3 . 9687g

Sprzedam piec do cen-
tralnego 
„Norma 
Wawerska 
wald.

ogrzewania — 
27”. Jaworski, 

5a — Grun- 
9688g

Sprzedam maszynę do 
szycia „Singer”. Poznań 

Starołęka, uL Mie­
chowska 22. 9692g

Stół okrągły 0 125 cm, 
krzesła, bufet, radio 
sprzedam. Kilińskiego 6
m. 8. 96 94g
Pianino koncertowe sprze 
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19, dla 9709g.

Zamienię 2 pokoje, ku­
chnia samodzielne na po-

Zgubiłem prawo jazdy 
kat. III wydane prze‘ 
Prezydium powiatowej 
Rady Narodowej w Po­
znaniu. Nazwisko: Bron- 
siaw Maciejewski, Kona- 
rzewo, pow. Poznan.

970ig

kój 
Biuro

kuchnią. Oferty
Ogłoszeń, Grun-

Różne
| Motocyklistę,

2 pokoje kuchnia, łazien- i Puszczykowa d° p(oz„naI.* 
ka, balkonem w nowym nia dniu 9. X. 
budownictwie, centrum 1 gedz. 18.15, który 
Olsztyna zamienię na po-। V/Ował zderzenie 
dobne w Poznaniu. Ofer- 1 ci1Odu „Warszawa” z po­
ty Biuro Oałoszeń. Grun- ! jazdem ’ konnym °°° 

portierni Zakł, 
Ziemniaczanego w Lu 
niu - proszę o skontaK 
towanie się z wio^nan 
rzem Fedyną, Po^ 
ul. Dąbrowskiego 
m 6. Stracony czas ' J 

nagrodzę. ___________

waldzka 19 dla 9711g.

nia w dniu 9. X. 1 _r_
który ooser 

» samo-

ty Biuro Ogłoszeń, Grun-
waldzka 19 dla 9715g.

Dwie studentki poszukują
pokoju najchętniej
śródmieście. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 9719g.

przeiu-

Okazyjnie kupię skuter 
„Wiatka”. • Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 9604g.

Futro karakułowe popie­
late lub skóry kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 d ji 9638g

Zgrzewarkę 500 W wzwyż 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
9657g. ____________
Kupię okazyjnie mały te­
lewizor. Oferty z poda­
niem ceny Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
9666g. _______________

Kup’ię samochód „Octa- 
via”, „Wartburg” lub in­
ny małolitrażowy. Po­
znań, ul. Mickiewicza 18 

967 6g

Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze po 
lecają Bracia Chojnaccy,
Wrocławska 25. 6575g

Tanio sprzedam samo­
chód osobowy Opel — 
p. 4 w dobrym stanie — 
nowe ogumienie. Włady­
sław Nowak, Poznań, Fa­
bryczna 35a m. 47 . 9713g

Poszukuję pokoju r.a o- 
kres 1 roku w Poznaniu 
lub Mosinie. Warunki ko­
rzystne — płatne z góry. 
Gwarancja wyprowadze­
nia się. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 9724g.

Sprzedam samochód pół- 
ciężarowy „Opel” ideal­
nym stanie. Czujek, ul. 
Kaszyńska 20 9716g

Samochód „Mercedes” V 
170 czterodrzwiowy, do­
brym stanie z częściam|
zamiennymi
Luboń

sprzedam.
Dzierżyńskfiego

9718g
Sprzedam szafę cztero­
drzwiową, fornier, orzech
nowoczesną 4000 zł.
Świerczewskiego 69 m. 1. 

9728g

Artystka Opery poznań­
skiej poszukuje pokoju 
umeblowanego w pobli­
żu Opery. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
d!a 9682g.

Sprzedam parcelę budo­
wlaną 1.620 mt w Pu- 
szczykówku, blisko sta­
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla

Czyszczenie WSZe„ncze- 
rodzaju pierza na 
kaniu. Małeckiego "gj-jg

Wypożyczam 
suknie ślubne, d0
wieczorowe, nakr^cio2i8g 
chrztu. Szewska 20. _—

Wypożyczam 
nakrycia stołowe na 
bawy, uroczystości. $50g 
znań, Żydowska 33. —

9446g.

Sprzedam ogrodnictwo 
nowe 360’ m!, szklarni 500 } 
okien inspektowych, dom 1

Pożyczki 15—20.000 zł
__ szukuję. Warunki do

1 zgodmenia. Oferty
- Ogłdszen, Grunwaldz*

1 19 dla 9721 g. __ _

jednorodzinny wolny za^
raz. Robaczyk, Sumierzy
ce, Klonowicza 35, 
Krotoszyn.

Wykonuję maszyny 
swetrów metalowe, 

. piytowe, 360 i&iel ej, 
pow. wszystkie grubości y 

25359p ny - dwuletnia gwara 
-------- : - - — nauka. Napra^f 

• „Recora •1 O i cl 11 — ■
Domek z ogrodem jedno- j Tricolette”, 
rodzinny 5 pokoi, wolny £ Kędziora 
sprzedam. Oferty kiero- i Czekaiska n,’ 
wać: Gdańsk 11, Kocha­
nowskiego 84 m. 3. 25267p

” poznaj 
tek 719'^' 

25355P

----------------------------------- Wypożyczam zagranic
Gospodarstwo 2—7 ha kto suknie ślubne, wieczo 
ma zamiar sprzedać? we, welony, nakrycia 
Zgłoszenia: Otręba, Jaro- chrztu, ubrania, ' 
cin, Kilińskiego 2. 25462p Długa 9. 96 6



Przypominamy, że „KOZIOŁKI** ufundowały 
dodatkowo na miesiąc listopad 1963 roku 68 NAGRÓD
Główna wygrana - samochód osobowy „Trabant*6. Prócz tego pół miliona - czeka na Ciebie

Oboli lakieg okazji nie ntoints przejść obojętnie. — ^araz kupony,
TCMW4

POZNAŃSKIE 
ZAKŁADY PIWOWARSKO - SŁODOWNICZE 

ZAWIADAMIAJĄ, 

iż z dniem 11. XI. 1963 r.

NASTĄPIŁA ZMIANA 

nr telefonów naszej centrali telefonicznej 
i to: 

na nr nr 98-82, 98-83, 98-64

Wkrótce 20 listopada ciągnienie

Kowej Krajowej Loterii Pieniężnej
Nie trać dobrej szansy-kup szczęśliwy los

. K7726

K8058

baza zaopatrzenia i zbytu 
PRZEDS. MECHANIZACJI ROLNICTWA 

W MUROWANEJ GOŚLINIE 

zawiadamia

ODBIORCÓW I ZAINTERESOWANYCH, 

ŻE Z POWODU INWENTURY

ELEKTROTECHNICZNA RZ EMIESL NI C Z A 
SPÓŁDZIELNIA ZAOPATRZENIA, ZBYTU 

I USŁUG W POZNANIU
ul. Mostowa 14a

Matrymonialne

wstrzymuje sprzedaż
WYTWORÓW HUTNICZYCH 
w czasie od 25. XI. do 6. XII. 1963 r.

K8010

PLAC pod budowę budynku administra­
cyjnego względnie mieszkalnego

o powierzchni 282 m2 w Poznaniu, ul. Wszyst­
kich Świętych (narożnik ul. Garbary 37).

Na terenie ogrodzonym znajdują się fundamenty 
pod budowę, garaż drewniany i magazyn 

murowany
Spółdzielnia odstąpi zatwierdzoną dokumentację 

projektowo - kosztorysową
OFERTY NALEŻY SKŁADAĆ DO DNIA

30 LISTOPADA 1963 R.
W BIURZE SPÓŁDZIELNI

Przystojny kawaler, wyż­
sze studia, dobrze sy­
tuowany pozna ładną
pannę 
lat 25. 
głoszeń,
dla 25270p.

po studiach
Oferty Biuro
Grunwaldzka

Panna — wzrost 169, 
brzydka, z zawodu 
dystka pozna pana 
brego charakteru*

ZAKŁAD EKSPORTOWO - IMPORTOWY. ODDZIAŁ | 
GDAŃSK, PLACÓWKA TERENOWA W POZNANIU, | 
przyjmie KOBIETY DO SORTOWANIA CEBULI 
na II zmianę — czas pracy od godz. 14—22.

Zgłoszenia — dnia 14 i 15. XI. br. od godz. 8 hala 
nr 9 — tereny Międzynarodowych Targów Poznań-

Pracownicy poszukiwani

K800C

i Biuro Ogłoszeń,

. Kawaler rzemieślnik lat 
j 33 pozna pannę (chętnie z

i waldzka 19 dla 9725g.

i AKADEMIA MEDYCZNA

l mieszkaniem) w celu ma- 
j trymonialnym.

Skich. K8053

KSIĘGOWY - INWENTARYZATOR, wykształcenie 
średnie, dobrze obeznany z zagadnieniami inwenta­
ryzacji i rozliczeń — potrzebny zaraz
W. Z. G. S. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”, ZAKŁAD 
HANDLU W POZNANIU, ul. Głogowska nr 218.

K8060

WOJEWÓDZKA stacja krwiodawstwa W PO­
ZNANIU, ul. Marcelińska 44 — zatrudni zaraz każdą 
ilość:

— PIELĘGNIAREK KWALIFIKOWANYCH
— I LABORANTÓW MEDYCZNYCH.

Warunki płacy wg siatki Ministerstwa Zdrowia.
- K8050

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
KAPELUSZNIKOW I CZAPNIKÓW

do samochodu furgonetki 

POSZUKUJE DO WYDZIERŻAWIENIA

Telefon 534-10.
K8037

ul. Woźna nr 10

POZNAŃSKIE przedsiębiorstwo leśnej pro-
DUKCJI NIEDRZEWNEJ
Słowackiego 13 
pracowników:

przyjmie zaraz
W POZNANIU, 

następujących

2 TECHNOLOGÓW W ZAKRESIE ROLNO - SPO- 
ŻYWCZYM do Przedsiębiorstwa w Poznaniu,
1 INSPEKTORA B. H. P.,
2 TECHNOLOGÓW Z ZAKRESU ROLNO - SPO­
ŻYWCZEGO do jednostek terenowych: Czarn-
kóv.' Krotoszyn

TECHNOLOGA
— mieszkania zapewnione, 
PRODUKCJI DRZEWNEJ do

Rejonu Międzychód,
2 GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH w jednostkach 
terenowych: Kalisz, Międzychód,

3 INSTRUKTORÓW do prac terenowych w jed­
nostkach: Krotoszyn, Czarnków, Międzychód.
1 ZOOTECHNIKA do Fermy Zwierząt Futerko-
wych w Tomnicach k. Krotoszyna, 
zapewnione,
1 KIEROWNIKA GOSPODARSTWA

mieszkanie

WIKLINO-
WO - ROLNEGO w Łaskach — mieszkanie za­
pewnione.

Na wszystkie w/w stanowiska wymagane wyższe, 
względnie średnie wykształcenie oraz co najmniej 
trzyletnia praktyka zawodowa. Wynagrodzenie w/g 
obowiązującego Układu Zbiorowego Pracy.

Wnioski, życiorysy, świadectwa szkolne oraz opi­
nie z ostatnich 5 lat pracy należy przesyłać do Dy-
rekcji Przedsiębiorstwa w Poznaniu. K8033

Dnia 12 listopada 1963 r. zmarła 
lat 82

wieku

Hałasa Zawadzka
b. pracownic.zka Apteki nr 34 w Opatówku, 

pow. Kalisz.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14. XI. 1963 r. o go­
dzinie 16 z kostniej7 cmentarza w Opatówku.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
Zarządu Aptek Woj. Poznańskiego 

i m. Poznania
K8100

do

ogłasza PRZETARG

nie- 
mo- 
do- 
lal

49—58. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
9695g.

Oferty 
Grun-

SPRZEDAŻ RATALNA
MASZYN ROLNICZYCH przez PZGS

SKŁADNICE MASZYN ROLNICZYCH 
I CZĘŚCI ZAMIENNYCH przy PZGS 

oferują 
na dogodniejszych niż dotychczas warunkach

sprzedaż rentaSn^
ciągników jednoosiowych 

silników spalinowych 
silników elektrycznych 

pomp do gnojówki

wialni

snopowiązałek konnych 
żniwiarek

try jerów 
parnśków

pił tarczowych 
apar. do ochrony roślin 

wozów gospodarskich
oraz wiele innych narzędzi rolniczych. 

ROLNIKU!
Korzystaj z możliwcąci zakupu maszyn na raty

Bliższych szczegółowych informacji o sprzedaży ratalnej udzielają 

Składnice Maszyn Rolniczych przy każdym PZGS 
oraz wszystkie Spółdzielnie Oszczędnościowo - Pożyczkowe.

K8002

I NA WYKONANIE WNĘTRZA SALI WYKŁADOWEJ 
(KLINIKI LARYNGOLOGICZNEJ W PAŃSTWOWYM 
i SZPITALU KLINICZNYM NR 2, ul. Przybyszew­
skiego 49, na podstawie dokumentacji projektowej.

Do zakresu robót związanych urządzeniem
wnętrza wchodzą roboty: stolarskie i tapicerskie.

Oferty przedsiębiorstw państwowych, spółdziel­
czych i prywatnych przyjmuje Dział Inwestycji AM 
— ul. Fredry 10, I piętro, pokój 7, gdzie jest wy­
łożona do wglądu dokumentacja projektowa. Termin 
składania ofert — 14 dni od dnia ogłoszenia. K8055

Komunikaty
ZARZAD GOSPODARKI TERENAMI M. POZNANIA 
KOMUNIKUJE, ŻE PREZYDIUM RADY NARODO­
WEJ M. POZNANIA — nr 30/242 63 z dnia 9 sierpnia
1963 USTALIŁO STAWKI CZYNSZU
DZIERŻAWĘ TERENÓW W M. POZNANIU.

STAWKI CZYNSZU ZROŻNICOWANE wg

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „OCHRONA MIENIA” 
W ZIELONEJ GÓRZE, ul. Boh. Westerplatte 9 ogła­
sza PRZETARG NIEOGRANICZONY na

SPRZEDAŻ NIECZYNNEJ CEGIELNI (do roz­
biórki),

położonej w Lubsku, ul. Kolejowa 15, woj. zielono­
górskie, o kubaturze 21218 m3.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielnie i osoby prywatne do dnia przetargu 
6 XII br. godz. 10.

Szczegółowych informacji udziela Zarząd Spół­
dzielni listownie na życzenie oferenta. K7958

SPÓŁDZIELNIA PRACY „LUMET” W POZNANIU, 
ul. Dzierżyńskiego 7 — ogłasza PRZETARG na:

1. wykonanie 5 form na polistyren,
2. wykonanie 5 form na melaminę.
Bliższych informacji

Spółdzielni
Oferty z 

Spółdzielni 
kopertach.

Przetarg
Oferenci

udzieli Dział Techniczny

podaniem ceny należy złożyć w biurze 
do dnia 20. XI. 1963 r. w zalakowanych

odbędzie się dnia 27. XI. 63 r. o godz. 15.30. 
lub ich upoważnieni przedstawiciele mo-

gą uczestniczyć w jawnej części przetargu.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 

spółdzielcze i prywatne.
Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wybór ofe­

renta bez podania powodu. K8039

Dnia 12 listopada
1963 r. zmarł. opatrzo­
ny Sakramentami św.
mój 
nasz 
brat

ukochany mąż, 
ojciec, dziadek, 

i wujek, śp.

Wacław
Dziadek
Pogrzeb odbędzie się

W II bolesną roczni­
cę śmierci ukochane­
go syneczka i nigdy 
niezapomnianego bra­
ciszka, śp.

Zbyszka
Gniotą

odprawiona zostanie

POZNAŃSKIE ZAKŁADY FARMACEUTYCZNE 
..POLFA” Poznań, ul. Marcelińska 6 ogłaszają PRZE­
TARG na dostawy sukcesywne począwszy od 1 sty­
cznia 1961 r. następujących opakowań i artykułów:

ETYKIETY drukowane 3-koIor. do leków na 
pierze jednostronnie kredowanym:

pa-

2.

3.

w piątek, 15 
dżinie 11.45 
cmentarnej 
kowie.
W smutku

bm. o go- 
z kaplicy 
na Juni-

pogrążona
RODZINA

K8691

Dnia 11 listopada br. zmarł nagle na skutek tragicznego wypadku, 
w wieku lat 38

inż. Stanisław Staniszewski
nasz najdroższy: mąż, tatko, syn, zięć, szwagier, kuzyn i wujek. 

. W najgłębszym żalu pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 listopada br. o godzinie 14,15 na 
cmentarzu na Junikowie.

KMfW

Msza
br. o
ściele 
Jana 
łączu,

św. .19 listopada 
godz. 8 w ko- 
parafialnym św.

yianney na So-

o czym zawiadamiają 
RODZICE

9740g

Dnia 11 listopada 1963 r. zmarł na skutek wypadku

inż. arcb

4.800.000 szt. o rozm.
1.500.000 szt. o rozm.

200.000 szt. o rozm.
300.000 szt. o rozm.

UWAGI o użyciu leków

28 X 70

180 X 112
145 X 205
na papierze pelur format

5.000.000 szt. 
KARTONIKI 3-kolorowe do leków kartonu

miejsca położenia terenu w stosunku do centrum 
miasta i wg celu użytkowania, a mianowicie za te­
reny wydzierżawione na cele:

— przemysłowe, handlowe oraz składowe,
— rolne, warzywnicze lub ogrodnicze,
— handlu ulicznego (kioski, stragany, wózki),
— imprez widowiskowych i przedsięwzięć rozryw­

kowych.
Szczegółowe tabele stawek czynszowych ogłoszone 

są jako załączniki do wspomnianej uchwały w Dzien­
niku Urzędowym Rady Narodowej m. Poznania nr 7 
poz. 82 i znajdują się do wglądu w biurze Zarządu 
w Poznaniu, pl. Kolegiacki 17, pok. 228. gdzie rów­
nież do wglądu znajduje się mapa usytuowania te- 
renu z podziałem na strefy czynszowe.

Omawiane stawki czynszu za dzierżawę obowią-

800.000
1.000.000
3.000.000
1.800.000

200.000
5.000.000

szt.

szt. 
szt. 
szt. 
szt.

o 
o

4. KARTONIKI z

o 
o

rozm. 17 
rozm. 35 
rozm. 29 
rozm. 27 
rozm. 53 
rozm. 42

47 X
60 X
29 X

53 X

113
126
57
63 
41
.90

tektury białej drzewnej oklejane
białym papierem jednostronnie kredowanym:

2OO.OO0 szt. w kształcie walca o rozmiarach 
0 70 X 157 mm

40.000 szt. o rozm. 85 X 35 X 105
5.000 szt. o rozm. 125 X 95 X 90

KARTONY ZBIORCZE:
40.000 szt. o rozm. 310 X 185 X 130 z tektury fa-

listej wzmocnionej
20.000 szt. o rozm. 285 X 145

brązowej 600 g/m» 
5.000 szt. o rozm. 275 X 

listej wzmocnionej 
35.000 szt. o rozm. 180 X 

brązowej 600 g/m2 
6.000 szt. o rozm. 140 X 

brązowej 600 g/m*

X 135 z tektury

275

116

101

X9P

X 84

18.000 szt.o rozm. 410 X 160 X 165 
listej wzmocnionej

6. NAROŻA z tektury litej brązowej

7.

8.

tektury

tektury

tektury

zywać będą od dnia 1 stycznia 1964 i dotyczą
wszystkich gruntów na terenie miasta, przy czym 
za ■ dzierżawę terenów niepaństwowych ustalone 
stawki mają charakter stawek włażących i nie mo­
gą być podwyższane w drodze umowy. Uchwała Pre­
zydium postanowiła jednocześnie obniżyć wysokość 
ustalonych stawek o 90 proc, za tereny państwowe 

(wydzierżawiane w celu urządzania boisk sporto- 
wych. Ponadto zv.*olnione są od opłat dzierżawnych 
tereny państwowe, na których zorganizowano place 
gier i zabaw dla dzieci i młodzieży, a także oddane 
pod pracownicze ogrody działkowe.

Stawki czynszu dzierżawnego nie obejmują opłat 
za usługi komunalne z tyt. utrzymania czystości 
ulic i chodników przyległych do przedmiotu dzier-
żawy, z tyt. dostarczania prądu, gazu, wody, korzy- 

litej stania z kanalizacji miejskiej itp. Za te usługi 
na zasadachdzierżawca ponosi odpowiednie opłaty 

fa- ogólnych.
Jednocześnie Zarząd komunikuje, że 

litej na terenie miasta Poznania jednostką 
(terenami państwowymi reprezentując

jest jedyną 
zarządzającą 
Skarb Pań-

tektury

600 g/m*:
50.000 szt. o rozm. 110 X 110

FIOLKI POLISTYRENOWE:
3.000.00U szt, o polem. 13 ml

NAKRĘTKI POLISTYRENOWE:
1.800.000 szt. o $ 20

KORKI — USZCZELKI POLIETYLENOWE:
1.880.000 szt.

Szczegółowych informacji udziela 
ni a.

! Oferty należy składać do dnia 25. 
I W przetargu mogą brać udział

Iltejistwa m. in. w wydzierżawianiu tych terenów. 
| Podając powyższe Zarząd wzywa

fa-
wszystkie jed-

Dział Zaopatrze-

przedsiębiorstwa
I państwowe i spółdzielnie pracy, 
i Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru ofe- 
■ renta. ‘ K7996

W dniu 13. XI. 1963 r. zmarł po krótkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 39

dyrektor Szpitala Powiatowego w Gostyniu

lekarz med.

Kazimierz Markowski
W Zmarłym tracimy drogiego przełożonego, kolegę i bardzo sumien­

nego lekarza.
O niepowetowanej stracie zawiadamiają

GRONO LEKARZY
PRACOWNICY SZPITALA

RADA ZAKŁADOWA,

Łm»

Stanisław Staniszewski
starszy projektant

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, cenionego pracownika oraz serdecznego 
kolegę.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 listopada br. o godz, 14.15 na cmentarzu 
na Junikowie.

RADA — P. O. P. — ZARZĄD

INŻYNIERSKIEJ SPÓŁDZIELNI PRACY W POZNANIU

nostki gospodarki uspołecznionej jak i osoby fizycz­
ne (prywatne) do zgłoszenia się w godzinach od 
9—13 (adres Zarządu jak wyżej), w celu zawarcia 
umów o dzierżawę terenów państwowych użytkowa­
nych przez te jednostki, względnie mających zamiar 
je użytkować. Dotyczy to zwłaszcza jednostek, któ­
re użytkują tereny nie na targowiskach pod kioski 
i stragany oraz stałe stoiska sprzedaży czasopism, 
wyrobów tytoniowych, owoców, słodyczy itp., a tak­
że pod ruchome punkty sprzedaży. K8032

5
Dnia 12 listopada 1963 

niach zakończyła swój
trzona Sakramentami

r. po długich cierpie- 
pracowity żywot, opa- 
św., nasza ukochana

matka, teściowa, babcia, prababcią, przeżywszy 
lat 82, śp.

Stanisława Dajewska
z domu Okrasińska

Pogrzeb odbędzie się czwartek, 14 bm.
o godz. 12.15 na cmentarzu w Poznaniu na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

Wrocław, 
Poznań.

SYNOWIE, SYNOWE, WNU 
PRAWNUKI I RODZINA 

Gdynia, Gniezno, 
Matejki 5. 9851 g

III .. 'i
Dnia 11. XI, 1963 r. zmarł •

Aleksander Ponicki
kierownik Miejskich Łaźni w Poznaniu, długoletni pracownik Prezydium Rady 
Narodowej m. Poznania, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi — Medalem X-lecia 

Polski Ludowej, długoletni członek Zarządu M. K. S. „Surma”.

oraz współpracow­
nicy oddanego, szczerego kolegę.

RADA ZAKŁADOWAWSPÓŁPRACOWNICY WSPÓŁPRACOWNICY P. O. P.

MIEJSKICH ŁAŹNI W7 POZNANIU

na cmentarzu

W Zmarłym traci Przedsiębiorstwo cenionego kierownika

Pogrzeb odbędzie się dnia 14. XI. 1963 r. o godzinie 14.45 
Junikowie.



LISTOPAD 
*14 

czwartek

Wawrzyńca

Słońce: 7.11—16.03

TEATRY
OPERA — nieczynna; OPERET­

KA — g. 19 — „Serwus Piotruś”; 
POLSKI — g. 19 _ „Mąż ideal­
ny”; NOWY — g. 15.30 - „Czaro­
dziejska rzepka”; g. 19 — „Wielki 
człowiek do małych interesów”; 
MARCINEK — nieczynny.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Milioner bez grosza” — 
(ang., 14 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 , 20.15 — „Naprawdę 
wczoraj” (poi., 16 1.); CZTERNA­
STKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 — 
„Szczęście w teczce” (jug., 14 1.); 
g. 20.15 — „Rodzaj miłości” (ang., 
18 1.); GONG — g. 10 i 12 — „Sie­
dem nianiek” (radź., 14 1.), g. 16, 
18, 20 — „Być albo nie być” (USA 
16 1.); GRUNWALD — g. 17, 19.30 
„Żona modna” (USA, 16 1.);
GWIAZDA — g. 10.30, 13 — „Dra­
mat w Kosmosie” (radź., 14 1.), g. 
15.30, 18, 20.15 — „Dotknięcie no­
cy” (poi., 16 1.); HUTNIK — g. 
16.45, 19 — „Garsoniera” (USA, 16 
lat); MALTA — g. 16 — „I ty zo­
staniesz Indianinem” (poi., 9 1.), 
g. 18, 20 — „Podpisano: Arsen Łu­
pin” (franc., 16 1.); OLIMPIA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — „Chcemy 
się bawić” (ang., 12 1.); OSIEDLE 
g. 16, 18, 20 — „Mam tu swój dom” 
(poi., 18 1.); PAŁACOWE — KINO 
DOBRYCH FILMÓW — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 — „Spokojny 
człowiek” (USA, 16 1.); PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 — „Ran­
cho w dolinie” (USA, 16 1.), RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 19.30 
„Trudne godziny” (radź., 14 1.); 
SCALA — g. 16 — „Piętnastoletni 
kapitan” (radź.., 16 1.), g. 18, 20 — 
„Synowie i kochankowie” (ang., 
16 1.); TĘCZA — g, 16, 18, 20 — 
„Ostatni kurs” (poi., 16 1.); WAR­
TA — g. 10, 18 — „Gwiazdy w po­
łudnie”' (fr., 12 1.), g. 12.30, 15.30, 
20 — „Nieznajomi z pociągu” — 
(USA, 16 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30. 20 — ,,Telefon towarzy­
ski” (USA, 16 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 17, 19.15 — 
„Czarny monokl” (fr., 16 1.);
WRZOS (Luboń) — g. 17, 19.30 — 
„Krążownik szos” (fr., 16 1.); 
WRZOS (Mosina) — g. 17 — „Kró­
lewskie dzieci” (NRD, 14 1.); g. 
19.15 — „Sprawa Niny B” (fr. ,18 
lat).

RADIO
WARSZAWA I: 8.05 — Muz. i ak 

tuąlności; 8.50 — Z cyklu „Zasady 
i konflikty moralne”; 9 — Dla 
klas III i IV pt. „Historia o do- I 
brym listonoszu”; 9.20 — Konc. 
Ork. PR Krakowie pod dyr. 
St. Hasa; 10 — „Niezwykły fabry­
kant”; 10.10 — Publicystyka mię­
dzynarodowa} 11 — „Matka Anna 
Dlomo” — opow. A. Hatchin-So- 
na; 11.20 — Konc. rozrywk. w wy­
konaniu Ork. Mandolinistów 
Łódzkiej Rozgłośni PR; 12.15 — 
„Rolniczy kwadrans”; 13 — Dla 
klasy III „Nasz przyjaciel pies” 
opow. wg „Księgi Psów” Larous- 
se’a; 13.20 — Polska muz. .bal.; 
14 — „Proszę mówić — słuchamy” 
— Zbigniew Ziembiński; 14.20 — 
Melodie Colo Partera; 14.30 — Co 
się wam -w tej audycji najbar­
dziej podoba; 15.30 — Z życia 
ZSRR; 16 — Gra Ork. G. Broma; 
16.15 — „Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem”; 16.35 — Progr. mło 
dzieżowy „Gdzieś w gromadzie”; 
17.25 — „Pogromca burzy” ode. 
5 pow. D. Granina; 17.45 — An­
tena wynalazców; 19 — Nauka jęz. 
ang.; 20.26 — Sport; 20.30 — St. 
Moniuszko: „Verbum nobile” — 
opera w 1 akcie; 22.10 — „Edith 
Piaf” — aud. w opr. O. Łady; 
22.40 — Muzyka taneczna.

POZNAŃ li: 8.35 — „Świat w 
zwierciadle nauki”; 10 — Rytmy 
tan. w polskiej muz. rozrywk.; 
10.30 — „Mały interwiew pod de­
szczem” — fragm. opow. Otcesza- 
ska; 11 — Z twórczości klasyków 
muzyki współcz.; 12.15 — Polska 
muz. lud.; 14.45 — „Błękitna szta­
feta”; 15 — Gra Zesp. Jazzowy 
„Far” z Wrocławia; 15.20 — Mel. 
paryskie; 15.30 — Dla dzieci star­
szych pt. „Uczymy się recyto­
wać”; 16.25 — Sport; 17.25 — Kon­
cert Pozn. 15-tki Radiowej; 18.50 
Uniwersytet Radiowy cykl: „Dro­
gi do Polski Ludowej” 19.05 — 
Muz. i aktualn.; 20 — Konc. estra­
dowy; 21.27 — Sport; 21.40 — Gra 
Zesp., Jazz Rockers pod kier. 
Zb. Namysłowskiego; 22.10 — „Za­
giniona kobieta” — słuch. C. Ave- 
line’a; 22.40 — Echa Festiwali Eu­
ropejskich; 23.05 — Muz. rozr.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, .8,30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNO­

POLSKI: 10.55 — Program dla 
szkół — Język Polski dla klas VI: 
„Spotkanie z Aliną i Czesławem 
Centkiewiczami”; 11.55 — Program 
szkolny: Historia dla klas V — 
„Spacer po Forum Romanum”; 
15.35 — Program dnia; 15.40 — TV 
Kurs Mechanizacji Rolnictwa; 
16.30 — „Na pograniczu życia i 
śmierci” — program o osiągnię­
ciach biologii nuklearnej; 17 — 
Wiadomości; 17.05 — Dla dzieci — 
„Miś z okienka” + „Poznajmy 
sport”; 17.35 — Program filmowy 
„Spotkania z przyrodą”; 18.05 — 
„Kilka słów o programie TV; 18.20 
„Wspomnienia o gwiazdach”; 18.45 
Publicystyka młodzieżowa — „Po­
wrót do przyjaciół”; 19.15 — Prze­
gląd muzyczny; 19.50 — Dobranoc; 
20 — Dziennik; 20.30 — PKF; 20.40 
Program public. „Cena rezygna­
cji”; 21.15 — Teatr KOBRA —
widowisko „Wisielec”; 22.20 — 
Wiadomości.

Wystawy
SALON PTF (ul. Paderewskie­

go 7) — Wystawa Sekcji Przyrod­
niczej — g. 10—17; MUZEUM Hi­
storii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek 3) — „w 20 rocznicę po­
wstania Związku Walki Młodych” 
g. 10—18; KLUB MPiK — (ul. Ra­
tajczaka 39) — Wystaw'a książki i 
prasy radzieckiej — g. 10—20; 
BWA (St. Rynek — Arsenał). —Sa­
lon Jesienny — g. 10—17; GALE­
RIA ZPAP (St. Rynek — Arsenał) 
„Malarstwo Jana Piaseckiego” — 
g. 10—17.

MUZEA
MUZEUM HISTORYCZNE m. 

Poznania (St. Rynek — w Sta­
rym Ratuszu) — g. 9—15.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. FR. 

RASZEJI — chirurgia, interna, 
otolar. (ul. Mickiewicza 2, tel. 
13-40).

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 52. TYLKO 
DYŻUR NOCNY: Matejki 1, Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53, Sta- 
rołęcka 79, Swarzędzka 6.

Octu ponoć nie zabraknie
Od naszych Czytelników 

dowiedzieliśmy się, że w nie­
których sklepach Poznania 
żnowu zanotowano brak octu. 
Jak nas poinformowano w 
dyrekcji Poznańskiej Wytwór­
ni Produktów Spożywczych 
„Pegaz”, produkcja octu u- 
trzymuje się na dotychczaso­
wym poziomie —• 420 tys.

IN O T A XK|

WLIWNYl
REPRODUKCJE...

...Malarstwa Rosyjskiego — to ty­
tuł wystawy, jaka dzisiaj o godz. 
17 zostanie otwarta w salonie 
wystawowym Pałacu Kultury. 
Omówienia pokazu dokona Nina 
Antkowiak.

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU 
pn. „Co wiesz o Związku Ra­
dzieckim?”, rozpisanego przez dy­
rekcję pawilonu ZSRR na XXXII 
MTP. ZG TPPR i redakcje ty­
godnika „Kraj Rad” nastapi 
dzisiaj o godz. 19 w auli UAM. 
W programie także koncert soli­
stów Teatru Opery i Baletu, Fil­
harmonii i Estrady z Nowosybir­
ska.

KONCERT SYMFONICZNY 
odbędzie się jutro, 15 bm. o godz. 
19.30 i w niedziele, 17 bm. o godz. 
11 w auli UAM. Orkiestrą Filhar­
monii Poznańskiej dyrygować 
bedzie gościnnie Josef Hrncir 
(CSRS). Jako solistka wystąpi Te­
resa Rutkowska, laureatka Mię­
dzynarodowego Konkursu Piani­
stycznego Światowego Festiwalu 
Młodzieży w Warszawie w r. 1955 
i Międzynarodowego Konkursu 
Muzycznego w Verceli w r. 1960 
Dzisiaj o godz. 19, w Klubie 
MPiK, ul. Ratajczaka 39, odbę­
dzie Się spotkanie melomanów z 
dyrygentem i solistką wspomnia­
nych koncertów. Spotkanie po­
prowadzi A. Szulcówna.

DYSKUSJA O MARKSIZMIE 
odbędzie się dzisiaj o godz. 1(9.30 
w Klubie „Od nowa” z inicjaty­
wy Koła Filozofów przy UAM. 
Wprowadzenia dokona przewod­
niczący Kola.

Powyższa dyskusja stanowić bę­
dzie zapoczątkowanie nowej for­
my działalności Klubu, polegają­
cej na nawiązaniu knntaktu ze 
środowiskami uniwersyteckimi. 
Temat pierwszej dyskusji: „Przed­
miot filozofii marksistowskiej”.

(c)

Za wcześnie jeszcze na formułowanie 
konkretnych wniosków, jakie wypły­

wają z odbytego w Poznaniu w końcu 
października spotkania aktywu komisji 
gospodarki komunalnej i mieszkaniowej 
kilku miast. W oparciu o jednomyślne wy­
powiedzi wszystkich uczestników spotka­
nia, a także przedstawicieli władz, można 
bez jakiejkolwiek dozy przesady stwier­
dzić, że było to przedsięwzięcie pożytecz­
ne i udane.

Jeszcze o naradzie aktyiuu
gospodarki komunalnej

Swoje wstępne uwagi chciałbym odnieść 
niejako do trzech zagadnień: charaktery­
styki przebiegu, ogólnej oceny dyskusji 
i słuszności oraz skuteczności działania 
naszej, poznańskiej komisji.

Jeżeli się zważy wagę stawianych pro­
blemów oraz fakt występowania z naszej 
strony z pozycji inicjatorów, organizato­
rów i gospodarzy, to zrozumiałym jest 
podniecenie, jakie przeżywaliśmy w miarę 
zbliżania się terminu spotkania. Najbar­
dziej frapowały nas dwie sprawy; jak zo­
stanie przez uczestników przyjęta wnikli­
wa i szczera ocena naszej własnej dzia­
łalności na tle problemów komunalnych 
miasta, oraz —" jak zabezpieczyć organi­
zacyjnie sprawny przebieg obrad. Szcze­
gólny poklask zyskaliśmy za przysłowio­
wą poznańską organizację. pużo słów u- 
znania w tym miejscu należy się Wy­
działowi Organizacyjno-Prawnemu Prezy­
dium Rady Narodowej na czele z H. 
Stawickim i kierownikowi Referatu Ko­
misji Rady — Z. Krawczykowi oraz kie­
rownictwu Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Gospodarki Komunalnej.

Elementy organizacyjne spotkania nie 
kłóciły się w niczym z powagą i atmosfe­
rą wzajemnej serdeczności, jaka nam cały 
czas towarzyszyła. Ze wszech miar go­
spodarska dyskusja, nacechowana wyso-

ką troską o skuteczność społecznego od­
działowy wania organów przedstawiciel­
skich spowodowała również zmianę w po­
czątkowym nieco pesymistycznym stano­
wisku ze strony przedstawicieli resortu.

Wszyscy dyskutanci wykazywali znajo­
mość problemów komunalnych swych 
miast i występowali z pozycji współodpo­
wiedzialnych partnerów tych spraw. Głos 
w dyskusji zabierali również przewodni­
czący komisji gospodarki komunalnej 
i mieszkaniowej rad dzielnicowych m. 
Poznania. Jeżeli nawet nie udało się nam 
w pełni nakierować dyskusji na zagadnie­
nia, dotyczące zasięgu kontroli społecznej 
i sposobu jej przeprowadzania, to mimo 
wszystko, była ona owocna i bogata. 
Szczególnie treściwe i bogate od strony 
wymiany doświadczeń były wystąpienia 
przewodniczących komisji: Wrocławia, 
Gdańska, Warszawy i lodzi. W wystąpie­
niach tych poruszano m. in. takie sprawy, 
jak: nieuzasadnione dopłaty do niektó­
rych usług w gospodarce komunalnej (ko­
munikacja, usługi pralnicze), udział spo­
łeczeństwa w realizacji czynów społecz­
nych, świadczenia usług komunalnych itp. 
Prawie wszyscy dyskutanci podnosili po­
trzebę pogłębienia form i treści społecz­
nego oddziaływania organów przedstawi­
cielskich w oparciu o systematyczną wy­
mianę doświadczeń pomiędzy zaintereso­
wanymi komisjami rad narodowych. Zgło­
szono propozycję, aby — niezależnie od 
okresowych spotkań na wzór poznański — 
zapraszać przedstawicieli odnośnych ko­

misji na niektóre problemowe sesje rad 
narodowych oraz w większym stopniu sto­
sować zasadę wymiany materiałów pomię­
dzy komisjami.

Z całym zadowoleniem możemy stwier­
dzić, że w dotychczasowej naszej działal­
ności kierowaliśmy się i przyjmowaliśmy 
właściwe formy. Upewniliśmy się ponadto, 
że podobny sposób działania przyjęła 
większość uczestniczących w spotkaniu 
komisji. Oceny własnej działalności nie 
zamknęliśmy do ram, odnoszących się do 
kierunków pracy, lecz objęliśmy nią sze­
reg zagadnień, składających się na wła­
ściwe pojęcie pracy organów przedstawi­
cielskich, a m.Tn.: pozycją komisji w sy­
stemie rad narodowych, elementami pra­
cy komisji, zasięgiem kontroli/społecznej 
i sposobami jej przeprowadzania, rolą ko­
misji w przygotowywaniu sesji, współ­
działaniem i współpracą komisji z komi­
sjami DRN, organizacjami społecznymi o- 
raz zawodowymi.

Czy wobec tak szerokiego wachlarza za­
gadnień i przychylnego ustosunkowania 
się uczestników spotkania do naszej dzia­
łalności, mamy wyciągnąć wniosek, że 
niewiele skorzystaliśmy z wymiany do­
świadczeń? Należy wyraźnie1 to podnieść, 
że z dorobku każdej komisji można wiele 
skorzystać i z pewnością będziemy to czy­
nić w dalszej naszej pracy. Nie zamierza­
my spocząć na laurach i ze spokojem o- 
czekiwać zbliżającego się końca naszej ka­
dencji. Można więc wierzyć, że« Komisja 
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej

Rok przyszły w miejskich pianach
570 min. zł na inwestycje

zego mogą się poznaniacy spodziewać dla swego mia- 
sta w roku 1964? Co zostanie zbudowane, ile rodzin 

otrzyma mieszkania, ile przy będzie nowych szkół? Odpo­
wiedź dają zamierzenia Pre zydium Rady Narodowej mia­
sta Poznania w zakresie pla nu inwestycyjnego. Postuluje 
się tam m. in. przeznaczyć o koło 150 min. zł na budownic­
two mieszkaniowe, 80 min. na gospodarkę komunalną i 75 
min. na obiekty oświatowe. Razem na wszystkie inwe­
stycje miejskie — 370 min. zł.

Za pieniądze przeznaczone 
na zbudowanie nowych miesz 
kań Dyrekcja Budowy Osiedli 
Robotniczych odda do użytku 
3250 izb i rozpocznie stawiać 
domy o 4200 izbach, które zo­
staną ukończone w roku 1965. 
Licząc także budownictwo 
spółdzielcze i zakładowe przy 
bedzie Poznaniowi ponad 8000 
izb.

sztuk butelek półlitrowych 
miesięcznie. Dla pokrycia 
zwiększonego zapotrzebowa- 
Tiia rynku uruchomiono w za­
kładach dwa miesiące temu 
— o czym donosiliśmy — 
trzecią zmianę. Ponieważ je­
dnak we wschodnich woje­
wództwach kraju wystąpiły 
pewne niedobory octu, część 
produkcji poznańskiej skiero­
wano — zgodnie z zaleceniem 
Centrali Spożywczej — do 
województw: lubelskiego,
warszawskiego i olsztyńskie­
go. Nie znaczy to jednak, by 
na rynku wielkopolskim mia­
ły z tego powodu wystąpić za­
kłócenia w dostawach octu. 
O ile w’ październiku br. han­
del poznański otrzymał 80 ty­
sięcy litrów, to w bm. dosta­
wy octu wzrosną do 108 tysięcy 
litrów. Ilość ta powinna po­
kryć zapotrzebowanie ludno­
ści miasta. Okresowe braki 
octu w sklepach wynikają też 
z trudności magazynowania 
i transportu. W celu uspraw­
nienia dostaw. „Pegaz” prze­
znaczył ostatnio do rozprowa­
dzania octu również własne 
środki transportowe.

A swoią drogą dziwić się 
należy, że poznański handel 
nie1 stara się o uzupełnienie 
braków octu szerszym zapro­
wadzeniem tzw. kwasku cy­
trynowego. który doskonale 
nadaje sie do przyprawiania 
potraw, (jot)

Poznański „Bazar" 
na III miejscu

Zwycięzcą współzawodnic­
twa między przedsiębiorstwa­
mi „Orbis”, opartego na sy­
stemie punktacji uwzględnia­
jącej szczególnie podnoszenie 
poziomu usług i rozwój przed­
siębiorstwa, został hotel „Or- 
bis-Monopol” we Wrocławiu. 
Drugie miejsce wywalczyła 
załoga hotetu „Pod Orłem” w 
Bydgoszczy a trzecie poznań­
skiego „Bazaru”.

Jak surowa była ocena 
świadczyć może fakt, że war­
szawski „Grand” zajął IX 
miejsce, „Bristol-Euronejski” 
w Warszawie — X. a „Grand” 
w Sopocie — XIII miejsce, (d)

Inwestycje w gospodarce ko 
munalnej nie przyniosą do­
nioślejszych rozwiązań i po­
ważniejszych zmian. Np. w za 
kresie zaopatrzenia w wodę 
trzeba będzie poczekać do 
ukończenia kontynuowanej 
budowy nowego ujęcia, co 
nastąpi dopiero za 2 lata. W 
roku przyszłym zostaną je­
dynie zakończone roboty przy 
starym ujęciu wody.

Bardziej widoczne zabiegi 
inwestycyjne zostaną dokona­
ne w dziedzinie tras komuni­
kacyjnych i mostów. Przewi­
duje się kontynuację budowy 
ul. Starołeckiej oraz remon­
ty ulic: Głogowskiej i Grun- -. 
waldzkiej. Oddanie do użytku 
nowego Mostu Chrobrego, 
który stanowi część wielkiej 
trasy Chwaliszewskiej, nie po 
zwoli jednak w pełni na jej 
eksploatację. Potrzebny jest 
drugi most, a ten będzie bu­
dowany w 1964 r.

W dziedzinie handlu można 
także odnotować kilka cie­
kawych zamierzeń. Oto za­
kończona zostanie wreszcie 
rozbudowa piekarni przy ul. 
Różanej. Przybędą nam 42 
tony pieczywa na dobę. Dal­
sze 24 tony chleba na dobę 
więcej zyska Poznań w7 roku 
1965, po oddaniu do eksploa­
tacji piekarni budowanej obec 
nie na Dębcu. Po raz któryś 
z rzędu zapewnia się, że wre­
szcie — w roku przyszłym — 
rozpoczęta zostanie budowa 
domu handlowo-usługowego 
przy ul. Armii Czerwonej; 
inwestorów jest tutaj trzech: 
Wojewódzki Związek Spół­
dzielni Pracy. ZSS ..Społem” 
i Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania.

Naszemu miastu przybędą 
także cztery zakłady gastro­
nomiczne. W sumie na inwe­
stycje w handlu wyda się 
około 27 min. zł.

Dalszej wyraźnej poprawie 
ulegną warunki nauki dzieci 
w szkołach podstawowych i 
średnich zawodowych. Na No­
wym Mieście np. pojawią się 
szkoły jednozmianowe. Można 
to zobrazować jeszcze inaczej: 
wskaźnik zagęszczenia jednej 
izby lekcyjnej z obecnych 60,3 
uczniów spadnie do 58 w roku 
szkolnym 1964/65. Stan zado­
walający — to 40 uczniów na 
izbę.

Poprawę tę uzyska się dzię­
ki oddaniu do użytku w roku 
1964 sześciu szkół podstawo­
wych, w sumie — 74 izb lek­
cyjnych. Równocześnie zapo­
czątkowana zostanie budowa 
dalszych 6 szkół podstawo­
wych i dwóch liceów.

Na tym nie kończą się za­
mierzenia miasta w tej dzie­
dzinie. Mieszkańcy rejonu uli­
cy Kazimierza Wielkiego oraz 
ulicy Różanej otrzymają 2 

przedszkola, a szkolnictwo za­
wodowe wzbogaci się o 3 no­
we gmachy dla: Technikum 
Łączności (ul. Naramowicka), 
Technikum Energetycznego 
(ul. Dąbrowskiego) oraz Tech­
nikum Samochodowego (Ra­
taje). Rozpocznie się także 
budowę 2 szkół zawodowych.

W służbie zdrowia mamy do 
odnotowania wydatki inwe­
stycyjne w wysokości 12 min. 
zł, z czego budować się będzie 
dom dla pielęgniarek oraz 
Przychodnię Obwodową dla 
Dzielnicy Grunwald.

Wymienione tu niektóre 
tylko zamierzenia Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania 
na rok 1964 staną się przed­
miotem dyskusji sesji budże- 
towo-gospodarczej Rady (gru­
dzień lub styczeń) i po wnie­
sionych poprawkach przybio. 
rą. formę obowiązującej u- 
chwały.

ZBIGNIEW MIKA

ido reda Kto ró

Kto nawiąże kontakt 1
Borys A. Czukajew jest kie­

rownikiem Domu Kultury w 
Kurbie za Uralem. Od wielu 
lat interesuje go ruch harcer­
ski w naszym kraju. Zbiera 
więc wszelkie materiały obra­
zujące specyfikę i formy pra­
cy organizacji harcerskiej w 
szczególności odznaki, spraw­
ności, chusty, programy pracy 
i wydawnictwa. Pragnie spo­
śród pionierów skupionych 
przy domu kultury stworzyć 
koło przyjaciół polskich har­
cerzy, wymieniać znaczki, 
fotografie i inne przedmioty 
dotyczące Wielkopolski i Sy­
berii, harcerzy i pionierów.

Borys A. Czukajew prosił 
mnie, by tą drogą ułatwić mu 
nawiązanie kontaktów z wiel­
kopolskimi drużynami harcer­
skimi. Czynię to z wielką ra­
dością i podaję wszystkim 
druhnom i druhom adres: 
ZSRR — Jarosławskaja obłaść, 
Jarosławskij rajon, — sieło 
Kurba — Dom Kultury — Bo­
rys A. Czukajew.

INFORMUJEMY
Komenda Dzielnicowa MO Grun­

wald zatrzymała sprawców, któ­
rzy przy pomocy różnych narzę­
dzi otwierali samochody osobowe, 
parkowane na ulicach i okradali 
je. Osoby poszkodowane prószo­
ne są o zgłaszanie się w Komfen- 
dzie MO Grupwald, ul. Matejki 
57, pok. 28, w godz. 8—16.

Na prelekcję w języku esperan­
to zaprasza dzisiaj o godz. 19 do 
Domu Kultury Kolejarza przy ul. 
Marchlewskiego Polski Związek 
Esperantystów. Prelekcję wygło­
si J. Mielcarek.

„Schemat input-output” w ra­
mach przedsiębiorstwa a ekono­
miczna interpretacja wyrazów 
występujących w rozwiązaniu 
układu równań równowag” — to 
tytuł prelekcji, na jaką dzisiaj o 
godz. 18 zaprasza PTE do sali 
WSE przy ul. Marchlewskiego.

Oni wychowuj 

nasze dzieci

Jeden z kierunków: 
więź z rodzicami
T am gdzie istnieje należyta 

współpraca szkoły, z domem 
osiąga się także dobre wyniki 
wychowawcze. Dowiodła teoa 
między innymi 30-letnia prakiy* 
ka nauczycielki ze Szkoły Podsła' 
wowej nr 39 przy ul. św. Jerzego 
— Zofii Rozwadowskiej.

Przed dwoma laty Z. Rozwa­
dowska, jako wychowawczyń?

Fot. — K. Przychodzki

klasy V, rozpoczęła pracę od 
dokładnego poznania swoich 
uczniów i ich środowiska. Na roz-j 
mowy z dziećmi i osobiste kon-| 
takiy z rodzicami poświęciła wie­
le czasu, uczniów słabszych w 
nauce otoczyła szczególną opie­
ką. Rezullat — do klasy VI nie< 
przeszedł tylko jeden uczeń.

W drugim roku kierowania iy-. 
mi samymi uczniami Z. Rozwa­
dowska położyła szczególny na­
cisk na właściwy wybór zawodu*. 
I tu zainteresowała sprawą rodzi­
ców. Przy ich pomocy zorganizo­
wano kilka wycieczek do zakła­
dów pracy oraz urządzono poga­
danki dla dzieci na temat przy­
szłej pracy. Obecnie w klasie VI)c< 
na 38 dzieci zaledwie trójka nie. 
zdecydowała się jeszcze, jaki wy- 
bierze zawód.

Po dwóch latach prowadzenia* 
jednej klasy Z. Rozwadowska zna< 
każdego ucznia i to właśnie uła­
twia stosowanie właściwych me­
tod wychowawczych. Również co­
miesięczne spotkania z rodzicami 
oraz poświęcenie jednej godziny 
w tygodniu na rozmowy z nimi 
przyczyniły się do tego, że w kla­
sie Vllc nie ma wagarowiczów., 
Na każdy zresztą wybryk ucznia*, 
które już obecnie należą do rzad­
kości, rodzice natychmiast i na­
leżycie reagują, porozumiewająCi 
się z nauczycielką.

Wychowawczyni klasy Vllc zor­
ganizowała także pomoc kole­
żeńską; najlepsi uczniowie p°* 
magają słabszym w odrabianiu 
lekcji. Samorząd klasowy zawsz* 
służy pomocą tym kolegom, klo- 
rzy znajdą się w krytycznej sy­
tuacji.

Z. Rozwadowska należy do Pe* 
Łłagogów, którzy problemy wy­
chowawcze, pracę indywidualną 
z poszczególnymi uczniami oraz 
utrzymywanie więzi z rodzicami 
zaliczają do pierwszoplanowych.

RN m. Poznania, jak zresztą i pozostałe 
komisje poznańskich rad narodowych, "U 
kazywać będą nadal zdecydowany aktyw 
ność w swym obywatelskim działaniu* 
Przed nami stoi analiza projektów planU 
gospodarczego i budżetu na rok 1964 oraz 
uchwalenie ich przez sesje. W pierwszym 
kwartale w 1964 r. zamierzamy odbyć se­
sję, poświęconą całokształtowi spra** 
związanych z gospodarką mieszkaniową 
(ochrona budynków, działalność admini" 
stracji, dozorców i komitetów blokowych, 
usługi osiedlowe itp ). Dużo uwagi winni* 
śmy poświęcić roboczym koncepcjom P,a‘ 
nu inwestycyjnego gospodarki komunal­
nej na lata 1966—1970.

Pracy starczy więc dla wszystkich, a 
naszym celem będzie skutecznie oddziały; 
wać na aparat wykonawczy, wskazywać 
istniejące rezerwy, mobilizować społe­
czeństwo do realizacji części zadań PrzY 
pomocy czynów społecznych i powodować 
w ten sposób, by usługi komunalne byłY 
świadczone w coraz szerszym zakresie i 0 
wysokiej jakości,

Zadania stojące przed nami nie są ła" 
twe. Niełatwe też są one dla wydziałów 
Prezydium RN, bowiem wciąż jeszcze nie 
wszystkie potrzeby i bolączki mogą 
natychmiast zaspakajane. Pracować jed* 
nak na tak trudnym odcinku jest, mimo 
wszystko, wyróżnieniem. Częsta krytyk* 
ze strony społeczeństwa występujących W 
gospodarce komunalnej braków i nied®' 
mą^ań. posiada mimo wszystko dużo wY‘ 
rozumienia dla ludzi, którzy na co ^zicn 
świadczą miastu w trudnych warunkac 
dziesiątki różnego rodzaju usług komuna 
nych. •

CZESŁAW KOŁODZIEJCZAK.
Przewodniczący Komisji Gospodar^ 
Komunalnej i Mieszkaniowej R*

m. Poznania


